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Rabindranath Tagore, 
wielki poeta hinduski, wy
głosił odczyt w kt6rym 

przepowiada upadek kultu-
ry europejskieJ. 

[ztery osoby ' zamordowane pod RzeSzowem 
Tajemniczy mord.ercy spalili również dom zabitego kierownika orga

nazacji rQlniczej. - Zbrodnia nie miała charakteru rabunkowego 
Wielka obława policyjna w okolicznych :lasach 

Rzeszów, 18 g'~a, . 
Wczo,raj , fmo, Rze.s.zów z.a.alarmowa

ny został w1ruoomością o sira.sz.nej zbI"od 
ni, do,konan~ ubi~glej nocy we wsi 
Świńcu pod Rz.eszowem. 

kaiiców wISi, co do których istnieje po
dej,rzemie. iż łączyły ich z Gniewkami 
ni~r.zYliazne stosunki. 

Ze względu na cLohro śledztwa, wyni
ków dotychczasowych badań władz nie 

możemy ujawnić. Is,t.n.i,e,je na,d~i'eja, i,ż 
morde.rcy zo.sta~ą w krótk,itm czaSiLe ujęci 

We wsi. kursują na tema1 wymoll'do
wania całej I"odz;my Gniewków najr0Jz
maitsze -,vers,je, SlP'rawdJzeniem · których 

wł,adze ś10clcze zajęły Slię bwz,ogooLi:wte 
Wruadomość o tem, iIZ 4 ·o,s'OIby 'pa.dły 

ofiarą ohydnych mooderc6w wywołlała w 
Rzes~ow1e i w całe,j d~OILi~y W6itI"ząsają
ce W1l1ażenLe. --------..... --------------.......... ~--~---Ofiarą zbr.odni prucL1:,a cała r.odzma 

lderownika tamtejszego kółka rolniczego 
Stanisława Gniewka, którego zamordo
wano w czasie snu wraz z żoną i dwoj
aiem dzieci. 

Mordercy, po dokonaniu strasznego 
czynu pOdpalili dom, pOczem zbiegli w 
niewiadomym kierunku. 

Watykan · nie uzna' Sowietów 
O z.brodni dowi,eckleLi się mtesZlkaii

cy Świńca clOJPtier.o wówcza,s, gdy oały 
dom Gniewków stał w płomieni.ach. 

dopóki Moskwa nie zagwarantuJe ' swoim obywatelom 
wolności sumienia i wyznania. 

Zarządrono nrutychmiaSlt en.e::1g~czną 
akcję ratunkową. Mimo wyfężOt.'1-ei -<likcji, 
ratunkowej okolicznych mi.e,s,Z'kańców, 
zabuclowanh zamoroowa.nych w ohydny 
sposób Gniewków, spłonęły niemal do
szczętnie. 

Za wiad(}mioo,e o strM,znym wypadku 
władze be;zpieczeń'sŁwa .rzes,zoW'S'kie, z,je 
chały natych.miast na miejsce z -komoo.
dan~eIh podic,ji powiatbWf4( na.d.kom.l.&&
rzem Rehmamem or.a.z lderoWl1liikiem wy
dzia:,łu śledcz,ego, f:ię-olci.m na czele. 

Powstała począłJk,owo hirpolttez,a Q tem 
iż &Lraszliwe ma,soW-e moroemwo m1a.ło ,I 
tło ra;bunkowe, upadła po wSltępn01ll <Lo
chodzeniu, a.lbowie,m w n,a,leżą,oej do Sta I 
nt.słaxva Gniewka ka.sfe znaleziono nie_ I 
tkn;~tc pieniądze. I 

Wobec tegOo nie ulega wątpliwości, iż i 
zaMishvo dokonane zostało na tle zem-! 
si}' o8cbiste. I 
Władze śledcze wdrożyły natychmiaJS,t i 

energicz.ny pośc~ z·a mordercami, Hczby : 
kló:-y::h również na,r"..IZ~e me dalo się usil:a r 
lić. Przeprowadz,OtIl,e obławy w OkOi!icz- ! 
nych lasach oraz rew~'Z,jle u s'ze'regu rn..tJesz I 
~!~In. I 
Mrozy w JugósławJi I 

Białogr6d, 18 grudnia. I 
(Po.t) - W ca,łei Jugosławji paJItują 

(}becn.:e w1eLkie ml1ozy. 
VI wielu mieJscach Dun,ag jest zupeł

nie zamarznięty W od<JOIlmo~ch Wwko/Wla
ru grubo'ść lody na Dun'lljju oochodzi 00 
20 cm. Śnieżyce utnudJndJagą komunika,cdę 
kolejową. 

Paryż ,18 grudnia. 
Korespondent "L'echo de Paris" w 

Watykanie podaje interesujące szcze
góły o stosunku stolicy apostolskiej do 
Sowietów. 

Kierownik komisji "Pro Russia" bi
skup d'łierbigny jest po dłuższego cza
su chory i przebywa na kuracji w Bei
gji. Wobec zlego stanu zdrowia zgło
sił on swą dymisję, która obecnie zo-

Echa katastrofy kolejowej w Poznaniu 

Zdjęcie ze straszneJ katastrofy kolejowej w pObliżu dworca w Poznaniu, w 
której 11 osób poniosło śmierć, a kilkadziesiąt ciężkie rany. 

stała definitywnie PrLyjęta przez papie
ża. Ustąpienie biskupa d'Iierbigny, 
który był zwolennikiem wytkonywania 
przez katolików swej misji nawet w 
obecnych warunkach, jaJkiie panują w 
Sowietach, 'WIP,łynęl,o na krutegorycmą 
zmianę stanowiska. 

W kołach watyikaTISlkich wzięło g'ó
tę prze·konanie. że państwo sowieckł<! 
jest nawskroś ateistycZIlle. a ateizm 'La .. 
róWf10 teoretyczny, jak l pra~tyczny 
stooowi intregaJlil1ą ezęoŚć drugie,go pla
nu, ,,lPi,aifile1fkd". 

Korespondent nie Z3JI)rzecza, te byiy 
pewne próby naWiiązania ~rutakt(n.r, 
lciIóre jednalk zawiodły. 

W chwili obecnej w,atyGcam jest '~de
cytdowalJlY utrzymać stalIltowiSlko oJ\1reś
lone już przez msgr· Pizzardo na k,OIIl
ferencji genuenslkiej, że stolica apostol
ska może UZII1i3Ć Wllko państlw.o, w kitó
rem swoboda rełigji jes1: oficjalnie za-

I 
gwarantowaJl1a i prallclycZIJlie zapeW\llio
na~ W tych warunlkach, twieJ1d.zi ko
r~onden~, .W',atty1~3JIl będzie niewąt
pliwie os1:atniem pańswem, które' uzna 
rząd sowietów. ' ' . ' 
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I Skazanie zabójców króla 
. Afganistanu. 

Kabul, 18 grudnia. 

"Si!Uplon-exp.reSls" pr.z)"był d1Jić do 
I3idogrodu z 80-mim.utowem QJ>Ó~ 

Masowy chrzest 
dzieci Polacy gdańscy nadali min. Papee 

~bdul I(-Hali morderca króla Afga
nistanu Nadir Chana i jego wspólnik 
Hachmud zostali skazani na karę śmier':' 
cL · Wyrok wykonano. Dwuch ' pozosta
łych wspólników skazano na deportację 
Podczas procesu, który trwał trzy go
dzlny, rozwcieczony tłum usiłował zlin
czować wszystki~h oskarżonych. Poli
cJa z trudem utrzymała spOkój. 

Berlin, 18 ~rudnia. 
W dzielnicy Wedding odbyt się w 

niedzielę chrzest 151 dzieci w M!ieku od 
n-ciu do 14-tu lat, których rodzice są 
bezwyznaniowi. 

Obrządku dokonano w kościele e
wangelickim. W czasie kazania pastor 
t1umaczyl dzieciom, że kościół ewan
gelicki chce naprawić błędy, wynikłe :a 
powodu zaniedbania rodziców i sZ'koly 
6wieckiej. 
IZ'!I1$'@f 

Warszawa, 18 ~. 
Jak się dowiadujemy, pogłoski o znie 

.s ieniu pociągów p5pularnych w związ
ku z ogólnem obniżeniem taryfy osobo
wej na kolejach, nie odpowiadają praw
d'de . r,1inisterstwo komunikacH zadecy
,:owało utrzymanie pociągów 'popular
nvch, obecnie zaś rozważana iest kw e
stj::t w jakiej wysokości zastosowane bę 
c:~ r:a t::: pociągi zn:żki taryfowe. 

godność bonorowego członka związku 
Gdańsk 18 grudnia. ski wręczył ministrowi Bapee dyplom 

W c~oraj ddbylo _,się w zapelnionej czl.onkostwa honorowego, a prezes 
sali stoczni gda6S1kiej nawWY1crejne zwiąZlku inspektor Kr6Hlrowski - Mu
walne zebranie rady Ifla!czel1nej 'z,wiąZlku szlkiet - opaskę straży porządkowej. polaków w. fi. Gdańska, zwolane ce1em _____________________________ _ 

J.'IozlSzerzenia zarządu i zmiany pewnych 
paIia&1raf6w statutu. 

W zebraniu w.LięH m. in- oozia KOr' 
misar,z Generaln'Y R. p. minister Papee 
z malżonką. 

Prrechodzącego przez s:zIpta11etr stra
ży porządJkiowej min. Papee powitruli 
zebrruni huclInemi oklaskami, śpiewając 
hymn narodowy· Zebranie zagaił pos. 
dr. Moczyński, oznajmiając, :he zarząd 
uchwalil oodać czlonkowstwo honoro
we Komisarzowi GeneraLnemu min. 
Papee za st\vorzerrie nówych warun
ków bytu dla spolecbeństwa polskiego 
w Gdańsku. 

Po tern przemów:łe&iu peso M~-

Bols_U' przelngf broni 
. z Ho.· ... ndji do Nie_iec: . 

Paryż, 18 g,ruOOta. ferme w Marbescll:awy zOIst1a.ły z-ałaK:Lo-
P<ilsana f.r.ancu~e dOll1iooz.ą o uprawJ.a- w.a.ne na s'tatek "RolfUn.a". Ł,aoowan~e 

nym w druls-z)'l1D. cią;g.u WI1e'Lkim pt',zemy- odbytłJO się pod n-adz.orem dwuch niemi,ec 
ci-e mat.e!1jał,ów W!Qjennych oZ Holandji do kich agOOfbów fahryik Krowa, Po1be i Po~ 
N~enUec. st0l'!llliaata. 

J.eszcze w mlWCu r. b. mruŁ-el'jały w TygodJnu.ik "Ct'li de PariJs" utrzymuje, 
Krimpen zosta,ły s;pr~edane niemiec.ki'ej że w Kr~mpen i w MaalI"teTh,>cho'c:k, :ona;
fi.rmie Dokwer:k Mala'e5ch31P'PY' Wbrew do wały się nietylko olbrzymie i:lo<ści no
ukłrudowi Francji z Ho,lan-dją, .tran..?:~~~c!a wyC!h luf 3irmartnkh, lec.z komp,lebne urZ? 

ta dokO\l1,ana z?stała bez POWlla.d:O.JllQ,OO,va dz.en:ita fa,bryczne dLa kOł1lSih,ukci~ cieżk 
rządu f'ra.ncus.ki-ego. , dział. 

Dnia 11 listOipa.da r. b. matłetiały wo-! , 



REDAKCJA 
dla całej 
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dnłenie bezro- jWlelkle włamanie w OJ·cowie" ,botnych w Krakowie " 
Z życia 

organizacyjnego 
Wraków, 18 grudnia Kasiarze uciekli w stronę Krakowa 

. Miejski Komitet Pomocy Bezrobotnym w 
Krakowie komunikuje, że według stanu z dnia 
15 grudnia zatrudnionych było przy praca'ob 

. (A.T.). W lOlkalu kr.:tkowskhgo Koła 
Zw. InwaHdów przy uliGy św. Filipa (>.d
było się tłumne zebranie konc l;!'ijo ,~lariu
szy, celem przeprowa:lzenia clys.kusji 
nad n.owemi zmi,anam.i koneesyjnemi. 

ziemnych 778 bezrobotnych. 
Bezrobotni otrzymują w czasl-e pracy kawe 

7, chlebem, rozwożoną kuchniami polowemi. 

Ruch ludności 
w październiku 198.8 r. 

Kraków, 18 grudnia 
W cia,&,u ' miesiaca października br. zawarto 

w Kra'kowie malfeństw 179. w tern chrześcijad
~kich 156. Urodzlło się żywych dzieci 207, nie
tlubnych. 41. w CZem z matżeństw :iydowskich 
14. Wśród źywych urod'lonych było chłopców 
108. W tym ·samym okresie zmarło os6b 179. 
Liczba. zmi!irłych w szpitala~h wy.nosiła osób 62 
Z przyczyn śmierci na)więcej przypada na cho
roby serca: 38 . i na gruźlicę: 28. Wśród zmar
łych było chrześcijan 144. ---
UROCZYSTOŚCI W KLUBIE SPOŁECZNYM. 

W salonach Klubu Społecznego O<ibyla się 
uroczystość uczczenia pamięci Janiny Polaczek
Korneckiej, gospodyni Klubu. zmarłej, dnia 12 
sierpnia b.roku. 

W uroczystości wzięli udział: za'rząd Klubu, 
woiewodzina Kwaśnie~ka. minister KU1l1aniw
ki. prof. Spjwid. generał Mond, senator R.olle. 
naczelnik Malaszyński. następn i e rodzina Zmar
lej . oraz liczne grono przyjaci6ł i znajomych je!. 

OTWARCIE lAtNI LUDOWE.T W PODGÓRZU 
Łaźnia ludowa miejska "IV Podg6rzu. przy 111. 

Rejtana L 4. !Xl wlrkon",nPJ gnmtowne.go re
montu i adoptacji przez gminę miasta Krakowa, 
zostala O<idana do publicznego użytku w iodzi
nach popołudniowych. 

Przewo1dlIlli'czył prezes honorowy dyr. 

Kraków, 18 grudnia. l niokwałą w 101k.allu zarządu uzdrowi,sb 
w.czora.j nadeszła do Krakowa wLado i zrabowali większą ilość gotówki, po. 

mość o włamaniu dokon.anem nocy oneg- I czem zbiegli samOchodem w kierunku 
dta,jszej do zarządu urorow,jlSlkowego, Krakowa, 
"Ojców" w Ojcowie. I ZawLadomiona policju w&Zlczęł6. w te,j 

, Sprawcy włama.nia, roz.pruli kasę <lg- sprawie dochoaze.nioe. 

liajowy oskarżony D zabójstwo 
Sąd krakowski wydał wyrok uniewinniający 

A.Schroeder, sekretarzował kol. Olczak. 
Rzeczowy i bar.dzo szczzgółowy refera1: 
wygłoo~li kol. Koperny. który omó\v:ł 
n,owe roz:ptorządzenie o 5prredaiy wyro
bów tytoniowych, wykazując przytem 
niebezpieczeristwa, jakie kryje sprzedaż 
bez koncesyj, lecz jedynie na podstawie 

Kraków, 18 grudnia. kończy to się zajście w dniu 8 maja rb. zezwolcnva urzędów ska:-bovr{ch. 1)OISZ-

Krakowski sąd okręgowy, pod prze- Kolo godz. 7 wieczorem spotkał on ło do tego, że wyro,by tytoniowe sprze-
wodnictwem s. o. Soleckiego przy ' u~ w lesie w Młyńce Andrzeja Łatkę i dawane ~ą w niehj,~jenicznych warun-
dziale dr: Stuhra i sędziego śledczegu Wiktora Nawatę, ścinaiacvch żerdzie. kach i nieodpowiednich lokala.ch (jak, 
Zacharskieg'o, rozpatrywał wczoraj I Na widok gajowego rzucili sie do u- fryzje.rni'e, sikłatdy nafty, śled.zi i Lp.) 
sprawę Jana Bastera, gajowego z Na- cieczki. Baster strzelił wówczas i zra- Częsrte są wypaJd:ki nil~s105,awania p.rzepi 
wojowej Oóry pod Chrzanowem, os- I nił Nawałę. Następnie, nie .troszcząc sowej o,dlległo~ci między jednym a dru· 
karżonego O zabójstwo. się o niego, zameldował swemu prZt- gian punktem s!p1"zedaży, co oczywiśde 

Baster jest gajowym w zarządzie lożonemu o wypadku. przynosi wielką szkodę dotychczaso~ 
dóbr hr. Adama Potockiego i na stano- Rannym Zaopiekowano sic. jednak wym koncesjO'llarjuszcm - inwalidom, 
wisku tern zasłynął wkr6tce. jako po. w ldlka godzin zmarł. Baster na wczo-I ~omlJdllo refen.>l!1t orn;6wił. caly sz:~r,eg 
strach złodziei leśnych. rajszei rozprawie nie przyznał sie do 1':11nych s'praw o.r~aruzacY'Jnych, PIJCZd'ę-

Akt oskarżenia zarzuca Basterowt, winy, oświadczająć, te w czasi.e pości~ kowaJł red'llkcji .,Exp-re.soSu Ilug,tr.'· za 
że w listopadzie 1932 r. strzelit do gru- gu potknął się i upadł, a. broń sama d?tychcza,s?wą ~yc~liwość w tr~k~ow~
py robotników, którzy przyszli kraść wy trzeWa. . mu ~p·raw mwahd'Lk.ICh, or~ z Z",;r?C1l1 Glę 
drzewo, przyczem jednego z nich, An-I Po zezl1flniach świadków i wywo- d,o obe~nego na s?h przedstaWICIela n~
taniego Wiśniewskiego. zranił śrutemj dach prok. Panka i adw. Lustgartp,"",,: szego pIsma z ·prosbą.o !łpel do Czytelulo 
w rękę i nogę. Znacznie tragicznej za- sąd wydał wyrok uniewinniającv_ kó,!, by zacpatryw!lh Się w. wyr?~y .ty· '--" _ ~w--- tOnIOwe ty11m w kioskach tnwabdzlt1ch, 

które jedynie dają pełną gwarancję o-

K~sl· ~r"a II! m;aszb " niu nof~rfusz~ trzYPoa~~fet~:feże;~i::j:e~?ę t~;~~~r~na 
OPŁATEK U INWALIDÓW. U g &11 W , iij nu.. f II L ~. U dys.kusja, poczem wyjaśnień udz ielił ze-

Zarząd Powiatowego Koła Inwa!lid6w Wo· b . M' k' l k U ·re!lt;1feh R.z. P. w Krakowie.l\~J'ta.du ' dn;a '~<ł .. *7 rahowalj IQ ~YS. złotYCD_. i zbiegli ranym tnż. a~GWS I, nacr,eni rzę-
··~tytinia 1934 r. "IV lokaju Pow. Koła przy ul. ś'W'. .., 'f" "... ~~ du Ak;:;yz i MOI!1Cipo1.i W Kra.kowie, k!o-
l-Jlipa, 25, wspólny opłatek. Pocza,te'k o godz. 6 Kraków, 18 grudnia l do biura. gdzie stała kasa o~niotrwata. ry pod:kreśHł, że ustawowa odle111Q.Ść 50 

VHe6zt1ttfur.' ZglC1Sz~nia przyjrtTuie bitiro ROla 'a6 Wczoraj w nocy dokonand smiaJego Kasiarze rozpruli ją i skradli 10.000 zł. metrów mięo;\zy' dwoma jlunhtami sprze. 
dni~/~i~::iele. dnia 7 stycznia 1934 równie! w w1amania do biura notarjusza Pajora Zostali oni prawdopodobnie sptosze- oaiy będzie pIlnie przestrzeganą, wCJbec 
lchlu Koła "gwiazdka dla dzie-ci". W$tep bez- przy Rynku Ot6wnym 25. ni, albowiem przerwali dalszą "robotę" zaś tych, którzy nie UliSI Ł'o'sll-ją Stę dol) 
płatny tylko dila dzieci, Pociątek o godz. 3·ej Złodzieje dostali się prawdopodobnie i po rynnie zsunęli się z pierwszego i przepisów ustawy, SbSOW&ilie będą san-
pO!Xlłudniu. przed zamknięciem bramy na teren tej (lkna na podwórze, poczem rano ulotnili keje karne. O~wi,a,dczenie to przyjęto 
Z TEATRU MIEJSK, Im, .T. SŁOWACKIEGO. posesji i ukryli w jednym z zakamar- się. oklaskami za,dowolenia. 

Dzisi~. i. we wtorek wie~zorem, ora:z dni na- ków domu, poczem zabrali się w nocy Policja wszczęła za nimi poszukiwa-! Na zakończen:e z~bran1a uchwalono 
stepnych powtórzenie świetnej komedii w~gier- do do roboty, nia. jednogłośnie na ",mi,os.ek kol. Kope!"l1c~o 
ski·ej Sus - fakete "Pieniądz to nie wszystko". Otworzyli frontowe drzwi i weszli założenie IlS~m.opOmn.r.v uhez;r.!eczeni.o-
w op.raoowaniu soenicznem reż. J. Karbowskie- -~ 1 ~. 
go z pp. Jaroszewską, Wernkz, ZaI1e.wską, Bur- Z·k· · b łk k k kil wej na wypadelt kradzieży", oraz g,rem-
natowiczem, Kondratem. Pągowskim, Turskim. Ol nieCI" r:.t:a pi :arza r~ ows ~ego ialne W51ąpite,nie cLo nowopnw!!!ająceg::t 
ZastrzeżYńskim w rolach · gł6wn,y-ch. ~ U U R U U ~ Związku klQSkarzy celem ohro.ny 0k0!10-

--o -- mi'cznej. Poltla.d~o uchwalIoIno dobi'owol-
Tajemniczv telegram z Krynicy ne Opodatkowanię pi> 2 zł. n? wynanb REPERTUAR TEATRÓW. 

TEATR M. IM. J . . SŁOWACKIEGO 
19,30 "Pieniadz to ni'e wszystko", 

o g6dz. Kraków. 18 grudnia. Wszelkie wysiłki byiy jednak bez- kiOskarski~j ulotki re1damowej w ilości 
Przed kilku tygodniaJtlli donosiliśmy sk.uteczne .• Jalk ustalono, ;:;zek na 500 zł. 50 tys.ięcy egzen1lPla.rzy. Wrc5zcie z;ap,

o ta.jemtliczem zaginięcitu brata znane<go ju.ki posiadadał Józef, został zrealizowa- etł.a uchwała, zakupna przez każdeg:'l 
piłka.rza krakowskiego Karola Kossaka. :ty we Lwowie. pewnej ilości "Kalcndarzylr!'. - inI2ol'i12'l. 
17-letnie.go Józefa. Chłopiec wyjechał 1"0 Wczoraj otrzymał on {elegr~f nutę- tora", który kito,ska.rze będą ro.zdaw!ń 

, REPERTU~ dł. 
ADRIA - "Emma" 
.APOLLO: - "Misa Flora.". 
ATLANTIC: - "Sa,bra". 
PROMIE'jq': - "Ben _ H~'. 

werem z Kat'owic do swe!to braŁa w Kra pu;ą.cej t!"e~d: za darmo swym stalym odbl,orcom. Ka-
kowie. _ Przybywa' natychmiast. J6żek le.ndarzyk ten został po raz pierwszy w DOM iObNIERZA: - "Gehenna kobiet", 

SŁOŃCE - "Wygnańcy" 
• . tym raku wydany staraniem Zap:ądu Ku 

W Krzeszowicach zepsuł mu się 1'0- CIężko chory. Krynica, pensjonat "Bal- la. WydJawnictwo to, w fo:-mie ki(?:snn-
SZTUKA: - "Sherlock Holmes". 
~WIl - "Porucznik marynarz" 
UCIBCHA - "K·ról pechowców" i Świat słucha' 

NOCNY DY:!UR APTEK. 

wet' i w daJ1szą drot~ę udał się 1<.(}lej4· Od 11adyna·'. kowej, pTzechtawia się bardzo ko!"zyst
tej chwHi wszelki ślad po nim zagil11ął./ Wezwany uciał Slię niezwłocznie drl nie zar6wtn.o pod względJem treści, jak i 
Brat zagin~oneg() zawiadoma o tem poH:: Krynicy, celem wyświetle.nia zagadki z;a- 1.lkładll graficznego. 
ję i $am w~z,czął 'PoozUlkiwM1,ia. ginięoia Józefa KQfS;'S'Oika. 

"A1)tetka pod Złotym Słoniem" - ul. Gr~ka 
22. "Apteka pod Jagiełła." - PIae Mat~jki 3 . 
.. Apteka Nowomiejska" (przy Parku Krakow
skim) - ul. WY'bLckiego 1. "Aptetka pod Trzema 
Gwiazdami" - ul. Ra~owleka lZ. "A'I'teka Ste.rn 
bacha" - ul. Dietla 36. 

W PodgÓT-zU - "Mteka pOd Opatrzności.". 
ut Brodzlńskicgo 1. 

WYJAŚNIENIE. 
W zwiaZlku z podaną przez na:s wiadomośd'.\ 

o skazaniu ,przez sad krrukowsxi Andrzeja Rut
kowskiego za usiłowane zgwałcenie - wyjaś
niamy, że aresztowany nie. ma nloe wsp61n~to z 
p. Andrzejem Rutkowskim, prezesem Polsk. Kol. 
Sędz. i urzędnikiem Dyrekcji P. K. P. 

D dach nad. głową dla bezdomnych 
Działalność schroniska Braci Albertów 

Kraków, 18 grudnia I wiają nikomu schronienia, ale wszak 
Donosiliśmy onegdaj o tragedii bez- jedno czy dwa lub nawet trzy schronis

domnych, których zmarzniętych znaj- ka to dla przeszło ćwierćmiljonowego 
duje się na ulicy, a potem niema gdzie miasta za mało. 
umieszczać. W artykule tym wskazywa Nowa Rada Miejska ma w dziedzi
liŚmy na brak wystarczającej ilości nie opieki spotecznęj jeszcze dużo do 
schronisk dla bezdomnych w Krakowie, zrobienia i niewątpliwie niejednego tu 
skutkiem czego wszystkie istniejące są jeszcze dokona· 

RadJ·oprogram przepełnione. 
Obecnie istnieje właściwie tylko je

KRAKOw. . dna instytucja, która przyjmuje bezdom 
7.00--7.55. Audy~ja poraml11l. z WusalW'Y. nych' schronisko Braci Albertów. W 

1L35. Pr()~ram na dZle{! bież~cy. 11.40. Tr.m.tl-· . t P . D 
misia z Warszawy. 11.50. W.i~omości b!.tl',ce. ostatnim roku przeWrlOz o ogotowle .l"a 
11.57. TrM1,smt!lIoie % W.aT'3IloalW}'. Sy~nat C1!:&ttIl ł tunkowe do tego schroniska 17 osób. 
hetn.a.ł z Wieży Ma.rta.cki.C!~. 12.05-15,50. T,raM- W ostatnim tygodniu przewieziono 
IT'J'lSje .ze LWOIWa i Wa'r<&zawy. l~.~O. Pł~y gl'a- tam dwuch bez.domnych: Orudzielskie
m()!O;l(),we. tri 25-17.50. T l'&l!'.J5.m l.! l e z W,a~za-. . l' k d' l' 
\'Ty . 17.50. Odczyt p. t. "Gruźli~a wśród mł,o_ ~O 1 Molesz~. <?ba~ by) t~ wY?ę Zl1la l 
"'!dy H,k6ł ś~edp!.ch", wygł. p. dr. C. La5iZcz- l przemarZnięCI, ze w ciągu kIlkunastu. 
\. ,. 18.o:J-19,[I.\). Tr2tDemi€tje z Warmalwy 19.00 minut po umieszczeniu w schronisku 
l' c-~r~ln na d Zień na,.tępny., 19.05, .Stk~,zyntk,a zmarli. Ten smutny fakt jest najlepszym 
' ·~ h :; c7nl'·. 19.20, Ro,zmarJ!ośei. 19.25-23,30. . lb . . d 
TI'::.ntom 'tde z W8!r~:!~lwy dowodem. że BraCIa A erCl me o ma-

Straszna śmierć 
górnU{s 

Kraków, 18 ~rudnia. 
Straszny wypade:k wydarzył się WCl" 

raj po południu w kopalni węgla "Zbr~ 
szeklO w Trzebim,i. 

Z n1ieuSltaloneł przyczyny ohsun~!y 
się zwały wę~la, które zas-)~p.aly gó:-nika 
Władys,łlllw.a Krajkę. To·warzysze pośp: e
szyli mu z lPomo-.:ą, p::1cz:rzm odwieźli do 
s2;pitaJ:a w Krwkowie. 

Krajka wskutek doznllllvch obrażeń 
zmarł nad ranem. 



= 

• m y ( ~ p ł n~t Łotwe, Estonie 
,,~au Estlaną"~--faszyzm bałtycki opiera się o' Niemcy.-- Baronowie nienawidzą 
nlepodległoscl państw bałtyckich. - Marsz szlakiem ,Hindenburga i von der Goltza. 

. . . ~osk.w,~' 18 grudnia. wania stanowisk w estońskiej armji i 
. DZIslCJsze "IzwIestJa drukują wiel- administracji. 

kI artykuł Karola Radka p. t.: "Niemiec-. •.. 
ki imperializm a faszyzacja Państw bal- 1- ' ~ItWę . autor o.kresla, Jako. "najbar
tyckich" poświQcony d ' 0' GZleJ dOniosłe ognrwo stosunkow bał
zmian u~tr'-'l'Owych w 'Est ~agFa. nllvl1dll~ tycko-niemieckich", twiercłzą';, że Niem 

onJI, 111 an JI l L't' k t' i na Łotwie. cy pozwo ą · I wIe na wy,'orzys ante 

Zn <;z~zególne niebezpieczetIstwo u- sw.ego rynku przez ~iemic~·!\Q-Ii.te\v ·,l~;\ 
',vaża Padek wp!vwy nie . k . UI1Ję celną, lecz dopiero z chWIla gdy 

. mlec le, pISZąC l't b' , KI' 
Wskutek reformy l . .: wa zro I ustępstwa w SDr.ł\Vle ~J-- ro ne] znaczna d 

część niemieckich obszarników wyemi- pe y. 

Sowieckiemu. /dóniosłe znaczenie międzynarodowe, 
- Kwest ja wewnętrznych stosunków l albowiem temi środkam: niemiecki im 

w państwach bałtyckich - pisze w za-I perjalizm usiłuje przygotl)\V JĆ grunt do 
kOllczeniu Radek - staje się kwest ją marszu szlakiem Hindenbllr~a, L\idell. 
icb politycznej niezawisłości. W dniu, dorfa i von der Goltza. Opinj:t sow :e.;ka 
w którym faszyzm zwycicży, skoriczy z największq uwagą obserwuje te spra
się niepodległość. Pallstwa te będą po- wy, p(Jnlewa;~ widzi w ntepodłcgłości 
chłonięte przez niemiecki imperjalizm, państw bałtyckich gwarancję pOkoju na 
który zechce z nich zrobić punkt wy.- wschodzie Europy. zaś w jei ',>ogwałce-
padowy przeciwko ZSSR niu nicbezpieczenstwo dla dzieła pokoju 

Wydarzenia w Rydze i Tallinie mają -...... Ni • ..,.,gą g I.sa u 4 *PS·if -growała z Łotwy do Niemiec, wstępu- Co do finlandji, gadek pisze, że 
jąc do niemieckich orgamzacyj naciona- "tamtejsze ugrupowania radykalno-na
listycznych, dążących do ponownego cionalistyczne mają antysow1t.:ckl pro
podboJu krajów nadbałtycklch- Inni gram polityki zagranicznej (t. zw. pro
skoncentrowali się w łotewskich mia- gram wielkiej finlalldjj), w I,tórym bę
stach, stwarzając organizacje dla wszy- dą musiały szukać oparcia r! faszyzm 
stkich nienawidzących niepodległości niemiecki, zorjentowany prz~ciwko Zw. ___ o _ • _ __ _ ____ _ 

Łotwy i oczekujących dla ni~h lepszych ~~~-~~~~.~~~~~~~~~. ~ii~~-.~m~~~~~~~~~i~~4~~~;~·-N~~~*mfi~. 

Kon$umencil1iwa!1>rzy piciu piwa 
%wra.cajc(e6acznq. uwagę g~yz 6t;1-rdza .~%, 
s/'o rpTzeC/a/9 Wam 6t!zwartolclowe & złe p z WG 
wlej sameJ C'enie co pi wa ~ nonvch brOWQTcJw 

~;~~~~~g:' r~!:r;;t~~~Z:r~il~t~.~~r~~~f~~ Z2bo'J·ca pn1il'i!!1nta 12111 °ł~ł na s"ub,-Dni 1', 
I:alistycznej inteligencji niemieckiej, II U I m li J U II Ił IM " lA II I LI 
~~:~Zy ~a~;łyQW~e:y;~ni:arty~~ti:v~~l1ej Ostatnie chwile skazańca. - Wyrok śmierc~ w Słarogardztp 

_ Radek twierdzi dalej, .że ,:e ':"~Zyst- Starogard. 18 grudnia. ciwko oskarżonemu Wenckiemu, za?ój- nych \~ywodach wniósł o zasądzenie 
kIch krajach nadbałtyckIch lstmeJe Iw I Jak już donosiliśmy w części naldadu cy policjanta ś· p. Matusiał\a, składalt o- Wellcl<lego.. • • 
czność między ruchem faszystowskim przed są~em dora~nym w Starngardz~e, rzeczen!a l~k,Hskie dr. Jan~sz, dr. R,o-I na karę s~!ercl_ prz~z pow~eszeme. 
lOkalnym a hitlerowcami niemieckimi w odbyła Slę sensacyjna rozprawa przeCIW SOChOWICZ I dr· OasZlkowskl ze Star o- : Po długiej nar adz!e SędZIÓW . oglu~ 
formie organizowanych w t:~'ch palist- ko 31-letniemu Klemensowi Wenckiema gardu. I szono. wyrok, uzna~ący oskarzonego 

zamieszkałemu w Starogardzie przy uli-I Lekarze stwicrdzili, że WCl1cki, za- oskarzonego WenokIego (urodzonego 
wach przez byłych obszarników. baro- cy Kościuszki 34. Wetlcki o6karżolly bijając policjallta, czynu dokonał zupel- dnia 16 paźdz!c~nil·;:a 1903.r.) w Sobań
nów oddziałów bitlerowskicb niemłec~ jest o zabójstwo posterunkowego Matu- I nic świadomie. . I C~ll, p~:w. Kosclerzyna) wmnym zbrod-
kich. które dążą do opanowania lokal- siaka Franciszka. I Po zakończelliu przewodu sądowego lJI zaboJstwa 
nego rucbu faszystowskiego, by zagar- W dalszym ciągu rozprawy prze- zabrnł g-los rrr.)'llrator, kt6ry \V obszer- SKAZANO GO NA K~RĘ lŚMIERCI 
nąć władzę i ułatwić Inkorporację tych -, .-. -- ----.---- - ,.-- ---- - ----_._-.--- .------.- ~.---.. - - ----. .. -. ,- ---- ~RZEZ POWIESZENI.E. 
li j6 d Ni I Obronca skazanego Wencl{lego zwró 

ra .w o em ec. . t ci! się telegraficznie do Pana Prezy-
NIemcy w EstonjI deJą nlenawł:scią K ,.. ab 'j·stwo szłUrmOW(~ denta z prośbą o ułaskawienie. 

do niepodległości tego kraJu. Set oni ara smJerCI za z o . l u W międzyczasie wybudowano na 
bardzo dobrze zorganizowartl i dążl-j do dziedzińcu więziennym w Starogardz.ie 
'utworzenia "Gau Estland" (dzielnicy' sAo~onie !JS liaurnunB§tóri1 ~l1J ,,~f'=I.Jf!ot()rJ)JJ,.,anie szubienicę, PrzybYl. również z. War-
estońskiej Trzeciej Rzeszy). HI" I III ~ ~drodu s'onu". , ,. I sZ~\y>I)~a.t Bxaun, ktorego OCZekI\~'al}o 

Pieczątki z t.ak .. im napisem znalezio- Berlin, 18 grudnia. I żonych skazano na kary od półtora ro- na Odd\\yorncaud· e'szła wl·a-c1omos·c·, z'e P. PI'e 

S d
· . b k ku do 'S-ciu lat ciężlde.R'o więzienia. 

no podczas reWIZJl u aresztc.wanych w ą przysIęgłych w KOCIe orzLI s 'a- 2 a_#MłiL~#' zydent nie skorzystał z prawa faski. 
Tallinie przywódców hitlerowskich. - zal 20-letniego tokarza Pischona na ka- Na Ciwiazdl(ę. prokurator zarządził wyktOnanie wy-
Niemcy estońscy mają dążyć do zajmo- rę śmierci za zabój'st\"0 szturmowca . J d k roku.' 

.y lIalpłęknie szy po arunek - rawat Wencki, prleJbywający w swojej 
Gornatowskiego. Sąd w Hildesheim I z firmy celi. nie zdradzał wielkiego niep-okoju, 
wydal wyrok w procesie przeciwko 38- Rekord Cravates Pl'zyją wszelkie pociechy reliRijne i 
miu komunistom, oskarżonym o przy- t:~~~' JI~~~:\~~~ 3; sPożył śniadanie, nie wyrażając sp e-
gotowanie zdrady stanu. 35-cill oskar- Kupując u nas zaoszczędzasz! cjalnych życzeń. 

rLll li e _ ; Po chwili wyprowadzono go n,a dzie 

- Kradł aby zdobyc' s'WI-atow" słaWA 1~~~ef' ~~~L~~~~~Pit~ag~jcZ~7ta~e ;~~~ 
••• '4' "I kato godz. 8·52 skazaniec zawisł na szu 

Narzył O rozgłosie pisarza powieści krymlnalnych.-ni8zwykły złodziej ~;:n!~~~;ou~fll;f~eś~~~r~~'~~?ed\~~~: 
został poddany badaniom psychiatrycznym i8azwloI{I ogd~~$rabarzo':.1".iMI7"' 

. .. . . '.' . " Wina. W6dkl • Rum· Konyak 
Wllno, 18 grudnIa. NIezwykłe tłumaczema zatrzymane-, Celem wyjasmenIa tych okohcznoś~l, M 

W jednym ze sklepów galanteryjnych go GrLnberga nasuwają policji przypusz- zostanie on przesłany do szpitala psychja ; e JAWO R N I C fi I 
przy ulicy Rudni:kiej, zatrzyma.ny został czenie, it są to oryginalne wykręty za-I trycznego, celem zbadania stanu umy-/ Kraków - Rynek 44 - Dłulra h.!. 
na gorącym uczynl-m ,szopenfeldziarsŁwa' wodowe·Jto złodzieja. Nie jest jednak też) słowe·go. . Podgórze - Rynek 13, 
nieznany osobniJ{, który wyl~,~it'ymował wykluczone, że Grinberg jest osobnikiem O dalszym losie Gr1nber!!a w ten sp:>. 9 MW 
się w kOP.1isarjacie jako Sz. Grinberg bez chorym umysłowo i popełni,a swe prze- sób zadecyduje ekspertyza psychjaŁryc;z APEL SS. fELICJANEK DO CZYTELNIKÓW 
stałego m:2jsca zamieszkania. stępstwa pod wpływem dręczącej go na. Tymcza.sem "przyszły konkurent Ur- EXPRESSU. 

Grinbcl'g przymał się do kradzieży i choroby. ki Nachalnika" przebywa w areszcie. Od S. S. Felicjanek ze Smoleńska otrzymu-
o§wiadczył funkcjonatiuszom policji, że jemy następujące pismo. 
kradzkży tej dokonał celowo. I .Z pracy naszych . Sióstr. ze skromnych sum 

J I 'k d 1 h wIllesIcnych przez nie do Zgroma·dzcnia i z drob 
a { wym a z a szyc wyjaśnień za- EpidemJa odry Katastrofa koleje owa ny-ch ofiar szerokich warstw społeczeństtwa, 

trzymanego, jedynem marzeniem jego ży stanął na narożniku ul. Straszewskiego okazały 
cia jest napisanie wielkiej powieści z ży W Krakowie w SzczakoweJe 

dom nasz, przeznacwny ' na internat dla nieza-
cia złcdziejskie<fo , dzięki którtM nazwi- n1QŻllYC? panienek. na szwalnie i pracownic try-

Ft -I Kraków, 18 gl1u®ia. Chrzanów, 18 gl'ucLnia. kotarsk;e, na ochronę dla małych dzieci. 
&ko jego stałoby się sławne w całym W niepoikQjący s-pooób sz.e.rzy się obe Wczora.j w godz.iI11ach rannych na Poczuwamy sie do obowiązku serdecznej 
świecie. . Kk' . ..1' d W· s ŁacJ'l' kol<>J'ow""l' w Sz"z-·1."'wDń wy . .J .... ~:zy_ p~dzięki pod adresem tych wszystkich, którzy cn1e w ,ra OW1e e"'LUlemJa O 'ry. Clą- ..., "" ~ <lIK" -, Ucw. f dl' '1' - "j' Chciał przeżyć emo,cJ'e krymi.nalne l' I:' f k l c larną Onlą umoz lWI 1 nam wzniesienie tej 

gu ootatn1ego tygo.dn.ia zrunotoWlał wy' ła s-ię katastl10 a o ejowa, która na donloslej Placówki felicjańskiej, 
pragnął studjować życie i psychologję dz~ał IX. mag~sttf\atu 38 wypaclk6w za- szczęście ni.e pociągnęła za sobą ża.,d- Specjalne jednak uczycIa wdzieczności żYĆ 
złodziei. Postanowił więc powędrować chorowań na odrę. ny~h oHa-r w ludzła.ch. Wsk.u,tek złego bę~\ w naszem. Z!,romadzeniu dJa wi-elkodusz-
tlo więzienia. Dla os·iąńnięcia. teńo celu, t.L l .. t . k ł ne] .,. P. Wlodzlmlery Szolajskiei, która swą 
d ł ci Iii N' d Iii ł Równń.eż dYl'lie.ry:t i szkar aty-na po- oll,a,stawlema ZW\110 IIllcy wys oczy Y z fundacją dala. podwaliny wd to dzieło zbożne. 
opuści się kra zieży, - Ie awa mu chłClJn~aJją coraz więc-e~ ofia,r. W OIStatmnl szyn trzy wagony i za.ta.rarowClJły tor. DzIeło to je<lna.k czekają duże trudności finan-

spokoju rozgłos, który zdobył Bobie Ur- tygocLniJu za'chorowało na dyfbe,t1ję 15, a P,ogotOWlie zabra~o się DClJty,chmia'S1t sow~: sp/ata d/u&'ll w wysokości 60.000 zł. 
lta Nachalnik, swoją kSliąŻ'ką. na "z:k" 'rlat-umę 10 o"..;.t... 00 unrzątaalliJa. i po 40 minutach tor oczy" Sto.d prośba serdeczna i ufna do ofiarnydl 

J d k d l .l h.J· . .1. _I '" '" J ~....vD 'I:' serc Rodakówopomoc. 
e na a, s.ze UlOC o'uJzeaue wyJ!.azćlllo W tym samym cz_ Zl8JlO'ł0fW!1Il0 7 ścilo. Nie wolamy o duże ofiary, bo na to n.ie mo-

że t~nże jegomość, przyłapany w. s:V0im wypa,d!ków ospy wi-etnznej, po 2 ~ i - , . ...,~.B..QF.-~~ .'. -~ :te sobie pozwolić sp-o/eczeństwo, aile pukamy 
GZasl.e na go,rącym. uczynku k:~d~lezy, w różyczki i 1 du.ry plallD~t~,{n.. _ »o .grosz wdowi dro-bny,ch ofiar. Z tlłJki-ch pow-
,posob podobny uSlłował b!"omc SIę przed I 16"'" stają nas·ze placówki. 
v:ładzami bezp,ieczeńsłwa. JAPOttJA OJczuzna mentolu. !eszcz.e jedil1~ slowo: Kraków zna naszą ku-

, cbmę S. Samu el I, dla niezamożnej młodzieży. 
Oświadczył on wówczas, iż wskutek lABA WA SYLWESTROWA W ZWIAZKU ME"TOLOWO-Sallcylowy Jest cna tak kO~leczna. Chcemy ją rozbudować: 

\ ryzysu moralności w społeczeństwie, INWALIDÓW. BALSAM JAPOńSKI "E G E" w d~rnkll (Przy UlI. SmOl!eń Sikiej) wstawić a.ka-
T)Gstanowil ratować świat i cywilizację Za rząd Powiatowr"') Koła Zw i ą zku Inwali- leczy - ułmlelza b61e reumatyczne, demlków, a w nOwym (przy ul. Smoszewskieg() 
on ostatecznej zagłady. Aby zdobyć do- rJ(:w Wo jennych Rz, l' w t(rnl,ow ic łIl' zadza w artretyczne, newralgiczne l:leb~nifu~cj~ szó~.niów młodszych. Ale i na t~ 
. . d " . d . bI' lokalu \\ Jasnym pr7' ,,' '" nlip:t 2.:;' w Krako- Oś I SWla cZC>ll1e 1 poznac praw zLwe o lcze < ; mitumy się "r~ićl S, Samuela ll'czy na wie. wielka Z1 IJ :1'''C \' ,lrowa w nocy z P' • I . • 
życia, pra,gnął dostać się do Wlięz~eni.a. dnia 31 grudn ia J9.3.' ,. , ; ~ l) cznia 1934 r, l __ l!:J'::: ~t!!lł!JI!!1!.~Jt~ll.łll...u.H.(.I!] ~~:t;1e~td;~;~ ;c~~~h" dna bi~j 'ntło., 

l n D n WI n [lekoJa~a ~o gotowania u 1\ U H A. PIASECKI S. A· 



~:I~ftL"" 

A"N A LOLA S.ZUKA MĘŻAI •• 
C:odzien~g lil_ rgsunkowg ~Es.pre.su" 

Już zaręczyn dzień nastał, 

Przyszło gości bee likli, 
Papa wręcza podarek, 

- Co się stałl) z twym tatą, 
Wprost go poznać nie mogę. 
Choć posagu poskąpił, 

- o ozem myślisz, kochanie, 
CzyŚ w duchowej rozterce1 
Powiedz śmiało, Ja śclerplę, 

Bo kamienne mam serce," 

- Na nIc Itańskle zaloty. 
Lekce pana dziś watę, 
Usuń mi się młokosie, 

Wśród wiwatów i knyk6w ... To prezenty dał drogie!. .. Bo lO czyoole znlewatę.. 

Kiedy krew sIę roz~rzała, 
Wyśmienitym szampanem, 
Siadła Lola pod oknem, 
Ze swym władcą I panem .• 

- EJ, nie kłopocz się Lolu, 
Wszak nie jesteś dzierlatką, 
Będzie dobrze po ślubie, 
Składnie, miło I gładko •• 

Kiedy rano kur zapiał, 
Uczta Jut się skończyła, 
Wicek rzecze: włót futro. 
Bo przeziębisz się miła." 

- ZegnaJ słodki aniele, 
- Wiedz, teś ze mną po sIowie." 
(O wspanlałem weselu, 
Jutro "Express" wam POWIe.H) 

(DolszU .:iql! iu'ro) 

I Kró wie ochali cyrkowców 
I 

leg ng klown opowiada o _onar
c:ho«:h p.u..,opejski.:1a 

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 19 GRUDNIA. fz) ~zLel!lilllik pil;ryski "Ex~el~~or" u~zą-I Co 6~ę tyczy demok~ty.cZlIl)'\C~ ~~Io 
Wynalazczy, wszechstronny - potrafi sobie dz:ł .c~eka-~ą a~k~etę, w ktore) sła~Il1 ar I ców państ~, prezydentow ~0pub1ńlk 1 m
dać nulę w JIaj(Q.Zm"itszYCh dziedzi1ulch i~c~a. ~ySCI o~owJadalą o swych spotkamach z I ny. ch dygn~taJl"zy, wolą O~l1. ~amochod'Y: 

• ',. ~ . . < ' . ~ ·l osobamI koron·owa.neml. . ani,żeli kOIlIT~. - .Jruko daWltL1~SIl aclwokaa 
. Ambitny -:- pr~gl1ie czego-ś d?ko~a\.: I coś l Sławny klown cynkowy. FraiteHni, lub urzędi!l'icy, prezydenci ci w SWleG mło 

OSląg.u.ątt ll!O;'C"tym: to Ws~ystko Wl~;ęJ z. ~[ZY"::f "Znallly jeszcze przoo wO;jn~r ' po-sU,ada --w ,'do'Ści n~e mieli z.am:LŁowama 00 il/llZd'Y ' kQll. 
rodzonego ~OPl:du I swej ~puls~.wneJ natnry -I' tej d.z,j·ed:zinl<e wiele wspomn1<eń. I nej i dlatego przyzwycz,ań.l:i się racz.e.j dJo. 
zresztą, dosć sympatyczneJ, aOlzeli powodowa- F tt l' . t . .l.' • • A..' aut za"';'m poz.nali k<lttlliIe 

.. b' i k . ra e mu WleIlUJZll, 1lZ mon.ail"·\,;nOWłe I ,"~ .• 
ny prągmeł1lem ro len a anery. . t . k' h b 1" d W W\Stnomnilloo~ach """"'ch Fl"aJbeL1Jlnd. . . .. pallS w europeqs lC y 1 pt!<erwStZorzę - er _ .. J • 

. Dwa różne charaktery .poslada t~n CzłOWIek: J nymi znawoami sztuki cyrkowej. _ Ze zaJllliCza i o MOISIk:vę. o:P0wU:ada,ąc mało 
Jeden wewnętrzny a drugi zewnętrzny. Oba ~ą szczególnem zailUteresowamiem śledzili wprawdopodJobną laik na da'Wl!le sto5luln~ 
bardzo przedsiębiorczo ryzykujące, beztroskie, królowie ewolucje kOiIlti cynkowy~h któ- ki car:skie hi.stoqę o tean, jak na pr6by 
a Jednocześnie nadzwyczaj wrażliwe,' czułe i l'le zawsze deszyły Slię ich sympa~j~. Za- cyrkOWe przybywał. .. car Mikołaj II. -
zamknięte w sobil'l - I dlatego niełatwo jest l interesowanie to Fratellimli tłuma.czy tem Wecllle słów F,r.altte11lim~ego, CM' ~yjm 
takiego czlowieka ~oznać' I ocenić należy~ie. I j,z przyszli mona.rchowie obrzymywali przychodził na pr~by, zajmując ~()tę 1 ty 

Nieraz jest też drażliwym I niespokoJnym, wychowaf!1ri.e, w którem jazda kOlllna zai-I wo l"e.ago'W1ał .na W1SZYS~o., co SIlę ocliby. 
co tłom::czy się różnicą tych dwóch natur, gdy I mowała jed'11o z najważniejszych m1ejs.c. wało na anmve, wyraJtaJ)ąc 8!W': uz~ 
pr::gną się manifestować jednocześnie. Ta po- dla Jednych, LuJb też kry:tyOOu.Jąc m.ne 
dwójl!OŚć w jego życiu przejawia się dość numery. 
CZI~Sto - nieraz jego zawód jest ,-(c;dwóillY lub KIO'Wl!l ten twtiJerdzd. rówtniet, iIt ZI!lIa. 

też posiada dwa jednoczesne źródła dochodu, cma iJość eikwilLilbryiSlbek cyrkocwych, wy 
dwa mieszkania lub zawiera dwa małteństwa szła z.aaną~ za ksiląiżąJt i oficerów gw~i 
albo dłuższe związki. OO41sJdei. 

Jest to natura wiele obiecująca - ale nie- Fl18JttelLW występ·owal też pr.zed oe-
7awsze warunki życiowe pozwolą się jej roz- sar~ean Wlilhe.l.mem li. IPMed. Fl"rundazkiJem 
winąć ollpo\vicdnio. Przyjemny] i wesoły kom- Józefem. - T~ on, dt monlll1lcoha 
pan - potrafi' ironizować nad sobą samym. d k /~CZ,Y~ aUlSbI1o-węgierski był wtilelkim amatlOirem 

0./ ono .Q/GI cynku, który o.drw1etWa,ł Z/aWS2ie w towa-
Czego li;ę strzec winien? U'T l 

rZ)'lStw~e córom swej, W lal erji. 
Aby nie pozostawać bez inicjatywy i nie być 

I'czbawionym kierunku, w Jakim powinien kon
centrować swe siły. Wówczas bowiem zacz
nie się 1bytnio rozpraszać, stwarzając sobie 
liczne trudności I przeJścIa. 

Kobieta urodzona dzisiaj - posIada - Jak 
i mężczyzna - duto szczerości, bezpośrednIości 
i otwartości, a jej tyczllwy I koleteńskl stosunek 

do mężczyzn nieraz wywołuje nieporozumie
nia. Jej przyjaźń bowiem bywa brąną za mlł,9ść 
a miłość za przyjatti. 

-
Humor na gorąco! .. 

Pan Kubuś udał się do lekaIU zdać rą>ort I owych 100 złotych. 
- Co pan pile? - zwraca tlę dot1 lekarz NaJmłodszy IJD n:eJd, 

pa zbadaniu. - ZostawcIe mnie, Już Ja to załm.!ę ... 
- Jakto co? - odpowiada Kubd - Gdy ojcie<: kazał aobie przedstawić radua. 

Wódkęl nek wydatk6w za czas ~ choz-oby, syn 1ftka, 

- De pan pife dziennie?.. zał mu na pozycję: 
- Tak na oko z jakieś ... półtora litra.... - "100 złotych cia b&ednych... 

Ar, 19-26 Art. 2571-14 
Nie poxw6łc~ modxlf dzIeciom bolO w 
domu. KupcI. im ciepłe bamboszki. -

Ar. 23-26 M. 2861-3'1 
W niepogody dla dzIeci d.pIe inlegowco, 
Nr. 27"'" ll. 4.50 . 

Nr. 21-34 :«tł. -.. 
Clepł. Rlcow tiuełId na tli6r2anel ~ 
wie dla dzieci. -

Nr. 23-26 Nt. 9891-93 
GENERAŁKł na mroz, Cfelz:c:z,e , błota. - Do 
"enerałek wełniane SYBIRKl Zł. 1.70, 2.-, 2.!0 

Nr. 27-34 %l. '1 .. , Hr. 35-38 Zł. 9 ... 

NARCIAR~ Qdt.lc~ cOlllDłka kostiumów nar
cia.r.sklch wytw6m1 Budzluzek, ~ra.kÓ'W. Dluga 
nr. 24 

SAMOCHÓD - KARETKA "CHEVROLET" 
6 cyd. w b!l!r.dzo dobrym stanie do sprzedania. 
Of«ty do ,,Expressu ilustrowanego" w Krako
w1-e, Pl13l!'Ska 4 pod .. Auto". 

KAMlENIC, wUJ. majątków ziemskich. goS'PO
darstw, parcel oraz małych domków na tery
torJu.m calej R;ec:typospolltej naiwiększy wy. 
bOr, do sprzedanilj. posiada jedYnie biuro _ 
"W A WEL ". Kraków. Grodzka 60. 

• 
ORAMOf'ONY - PLYTY nalkot'ZYstnleisze 
tr6dło zaIrupu. fi. BalolI. POZl11ad. Wotna 12. 

LYZWY od 4.50. narty w wielkilln wyborze 
sl>rzedale TRACHMANN, Kraków, Stradom 16. 

NOWOOTWART A pracownia gorset6w. napierś 
nik6w, bleUz:ny Jedwabnej centy l'ekJamowe. 
haków, Qrodz,ka 10. 26 

Gdy powstają takie nleporoz.u.mlenla - wy
kazuje ona dużo dumy I wynIosłości, a Jej uś

miech pokrywa nierzadko głębokie cierpienie. 
Po takich przetycIach staJe sIę bardzo ostrotna 
samoopanowana, bronIąca się przed głębszem 

uczuciem, dzięki ozemu otoczenie uwata Ją za 
kokietkę - zresztą - zupełnie nlesłus:mle, 

Lekarz pokiwał głowę i pyta 4alef: Skępłec wybuchnę! p!ewell1. UNIEWAżNIAM 1!gublona, książeczke Kasy Cha 
_ A jak tam z paleniem?.. - Więc tak gospodarowallścle pieniędzmi rych, Kraków. Cieśltk Ferdynand. 19 

DNIA 19 GRUDNIA URODZILI SIJ:: 
Bronisław Hubermann - znany Skrzypek; 

Markiz Malson - marszałek Napoleona, PlerTe 
Renaudel - wybitny socJalista francuski; J. B. 
Varllo - malarz historyczny I portrecista z 
XVIII w.1 Albert Abraham Michelson - słynny 

fizyk amerykaliski, urodzony wStrzelnie; Theo
dore Steeg b. premjer francuski I Basll Rowes 
- I:wlazda ekranu. 

JAN ST ARZA-DZlERZBICKI. 

- Palę tylko pięć papieros6w na godzinę ... w czasie mojej choroby? ... 
- A więc zabramam paDu stanowczo pl- - Ależ, ofc:ze - przerwał mu IJD, - NI. 

cia w6dkł ł palenia papierosów! - ołwIadc:zył pamJętau... Sam przecle kazał. ~ bied_ 
lekąrz. Dym sto złotychl .... 

Kubuś błefte palto, kapelun ł odchodzi. Sklłplec zamyślił się l odparł zddwłonYI 
- Panie! - woła %8 nim lekan:. - Za po_ - Więc młałem aż tak wt~ lIGI'~kę? .. 

radę płaci pan le złotychl_ . M 
- A kto panu powiedział że Ja skon:ysłam Pewien malarz miał wykoDK portret h0-

I pańskiej porady? .. - odpo~ada KubuL gatego bankiera. Malarz przyszedł do aparia-
*.* ment6w bogacza i zabrał tlę do pracy. Lecs 

W Kołomyj; mieszkał pewien skąpiec, kt6- bogcz uWAŻał, że nieniądze daję mu prawo 
ry nigdy żebrakowi grosza nie dał. Pe,rnego zwracania malarzowi r6żnych uwag i ciągle 

dnia skąpiec ów ciężko się rozchorował ŻOna l wtrącał Jakieś zdanie 
jego i dzieci postanowiły rozdać biednym więk- Malarz .zdenerwował się W końcu i za. 
szą sumę pieniędzy, celem przebłagania złych groził! 

PRA WDZIWE SOKI gwarantowane na cukrze 
SPrzedaje 1>0 cen3JOh fabrycznych Wytwórnia 
"Ma'linis", Tomasza 16. 22 

TART Al( kompletny na 10 lat wydZierżaWię. 
Kucharczyk. Si:erosz.ewice. pow. Ostrów po_ 
mański. . 19 
0000000000000000000000000000000 

duchów. Rodzina przeznaczyał więc 100 dO-, - Panie, jeżeli pan. się natychmiast nie 
tvch dl. lItItfbIednlejszych. aspohł, to namaluję paDa Wt, tik pIIl Wńl .. 

Sqpiec wyzdrowiał i t __ tn:eba było m1l da lit raczywistościJ ~00000000000000 
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SENSACYJNA POWIE5C WSPOŁCZE5NA 
~ , . __ ' •• .' _ '_ _ '. __ • _ • .Ł~l. •• _ _ _ I _ _. __ • ___ _ ': _ ~ _ _ 

SnitSICZI:.Nlf POCZATKU PO.WIESCl. Na myśl o ntm zatrzęsla sie cała... zbrodni?... Takie kobiety są bardzo I - A jednak ... - odparł prokura-
Józc! Chudzik był bezrobotnym. Od Nienawidziła go od wczorai... Właści. niebezpieczne... Trzeba sie od niChj tor. - Nie może pani o nim zapom-

d II 1I,'h .:odzin siedział bezczynnie przed 'Z 'd k' d 't ' '. JU' • d t 'd l . ć ' I wie aWI z I znu Zl Się Je] z awno, rzymac z a a... me '" • 
lI\\'''r(em ko ej owym. gdy na gle podbiegł ale nl'e chciala go nikomu odstąpić... _ Czemu się pan ta'k uśmiecha?.. - ?al mi' tego człowieka ..• 
c o ń ie go ukochany synek. Jaś. który paka- L 
zal mu waleziony przed dworcem kwit Stracił on dla niej wszelką wartość, a- - zapytała nagle. - Pan myślal o Nastała chwila ciszy. Wreszcie J~. 
ba ~dl()\V Y , le gdy go widziała wczoraj w altanie czemś... na zapytała cicho: 

t\la pr.ds tawie tego kwitu ojciec i :;yn od- ściskającego tę obcą kobiete w masce, - Tak, 6 czemś bardzo poważ- _ Co się z nim stanie? ... 
blt'ra la walizke. w które j ku wielkiemu zagrała w ni 'eJ' krew By ta zazdrosn' nem 
S ' I LIn II pr zeraże niu zna j dują między gazeta- t ' d '" -k' d ~'J'" d l UŚ' h ·k. . j - Jutro nad ranem wstanie od-
mi I szmatami od raba ną rękę mężczyzny pO wornle zaz rosna o az ego męz- ana rgnę a. mlec zm t z Je transportowany do innego wiezienia ••• 
or,,!. woreczek z pieniedzmi i kosztaw:1Qś- czyznę ... Więc możliwe, że właśnie tak twarzy... W· zab' st d? 
ciallll. należało zrozumieć jej sen ... Wiec pew. _ O czem myślał prokurator? __ - lęC lorą ~o a ... - za. 

\V cli wil i. gdy Chudzik' otwierał walizke. nie to współzawodnictwo miało doty- przemknęło jej przez myśl. _ Gdyby pytała raptownie. 
Idl ś z a p llkał do drzwi, Szybko wsunął wa_ czyć Zawidzkiego... O niego będzie on wiedział, że to ja właściwie powin- - Tak ... Jutro ... 
lil.K C pud lóżko i w tej chwiH do pokojU współzawodniczyć z nieznana rywal- nam byla zasiąść na ławie oskarżo- - Na zawsze? .. 
\\' ~ledl policjant. a za nim j a kiŚ pan z tccz:- l nycll zaml'ast MI'.łosza... Prokura.tor skinąt gtowa .. 'J.a~ spoJ-
ka nraz dozorca Owym panem bYł rtient (ą... t. W ch l 
()/llń s ki. który przysżedł mu oz.najmić. że Ale prócz wachlarza widziała jesz- _ Teraz pani się zamyśliła nad rza1.a na mego. ocza Je] 1)rzeg ą-
\\ c dłtl g pr z edśmiertnych zeznaf! ::J 'ejakiej II cze we śnie żołędzie.. Zairzała znowu czemś poważnem... przerwał bieg, dal się smutek. 
I\ IL' lll cnt ,\ ~ y ~ió rcz.vński e j., zamieszkałej do sennika .' jej myśli. - A ... czy... mogłabym f O zobą;. 
prl \' ul. Sląs kl e J 12. Jest on Jedynym i wlaś- ... 'u czyć? 
(' I\\'\'m sy nem hrabiego o nieznanem ,'azwi- Obok stowa "żołędz zn~lazła na· - Tak ... - - odparla i wybuchnęła '.' d - _ ..... - Al 
sk ll, albo wie m Wiórczy ńska zmarła przed stępujClce wyjaśnienIe: cichym śmiechem. - Zasa mczo nie wvwo... e, je.. 
W} pUlI ledze ni em tel!;o nazwiska. _ Towarzystwo pięknego mężczy- _ Ale prędko przechodzi pani z za- żeli pani bardzo sobie tego Życzy~ 

Od sn,iadek Wiór.::zy ńskiej Chudzik do- zny... dumy do wesołości... - ChciałaJbym go poże~ać ... 
wldm l sie, że o n gi ś słu żyła ona jako pia- Serce zabiło jej z wielkiego wzru- - Za to pan jest ogromnie poważ- - W takim razie rnusialaby pani 
stilli ka u pewnej hrabiny. a ostatn io prowa- szenia... Wiec to współzawodnictwo ny.:. wstąpić jutro do więzienia Q 6..ej go.-
d z ił a tajemniczy żywot Od wied zała ją pew· 
n ~ elelł:ancka dama o niezwykłei urodzie, nie dotyczyło prawdopodobnie Za- - Proszę się nie dziwić... Rzadko dzinie zrana ..• 
która. wszyscy nazywali .. Ks iężniczka Cy- widzkiego, lecz właśnie je.i wczoraj- bywam w lokalach... Jestem zajęty... - Dobrze, byłabym llanu ogromw 
gańska" i która przyjeżdża cytrynowa limu- szego towarzysza, kt6ry .. , Wczorajszy bal byt pierwsza rozryw- nie wd~lęczna ... Czy mnie tam Wipusz.. 
z"n3" Chudzik ujrzał ją pewnego razu na k d ulicy i uczyniła ona na nim n i ezwykłe wra- Nag-Ie - urwał się to myśli Jany ... ką od łuższego czasu... czą? 
żenie. Instynktownie wyczuła. że ktoś zbliża - I chyba ... nie żałuje pan?.. - Wydam oopowie'dn{e zanąt1ze. 

Jesm:e tego samego dnia Chudzik PO- się do jej stolika... - O, nie ... Wręcz przeciwnie ... Jut' nia ... 
stal10wii pozbyć się niesz częsnej walizy za Kroki stawaly się coraz powolniej. wcześniej zwróciłem na pania uwagę... - B~rdzo panu dziękuje ... 
mia, tem, lecz przeszkod z iła mu wtem pew_ sze, aż umilkły... - Wiem ... Już wtedy, gdy widział Była mu w tej chwł" naorawde 
na chłopka, Wobec tego r zucił w ali zkę do J I' kt ś . . ' ,. d d k ó b d d . stawu, Nastepnego dnia do\viaduje sie z ana czu a. ze o przy I1lej stOI... mme pan zmIerZającą o omu. w t - ar za w ZlęCZna ... 
gaz et. że policja oprócz walizki w ~tawie Nie ośmieliła sie podnieść wzroku ... , rym mieszkał Miłosz ... 
odnaiaz /a druga taką sam~ walizkę. zawle- Palce drża jej zlekka, gdy przewraca I 
r a ,lącą drugą rekę bestjalsko, zamordowanej s tronicę ilustrowanego pisma. Niżej po- Rozd ział d ziewięćd ziesiąty trzeci ofiary. 

chyliła głowę ... 
Oprócz owej chłopki widzi a ł Chudzika z I l . t I P - fi -wa li zką zawodowy rzez im ieszek. Włady- S yszy ten sam co wczoral me a- owe nonie 

sł a w Pa kuł a , który grozi Jasiowi. że odda liczny, czysty, przejmujący głos: ." . 
g:l wraz z ojcem pod sąd. jeżeli nie wystara ŁaskawCl pani pozwoli że się' R k d b ł l Z S i ę o lon złotych dla niego, Jaś dobiera '0- - " . , ~ lane nia następnego y dżdży- Jal~a znn.wu zosta a sama. astana-
hl e do pomocy swego kołegę, siła c z a feJka , p rzed staW I ę ... Jestem - - - - , sty. wiata sk nad tern. jak Miłosz ia przyj-
f ra zem s z piel!:~ją ,Pakułe, Za mia,stem do- Jana machinalnie wyciąga rękę... Jana zapukała do szczelnie zam- mi~,.. Czy bardw będzie sie na nią 
chodZI do walkI mledzv Pakula a Jednvm, z Nieznajomy schyla głowę, całuje jei kniętej bramy więziennej. gniewał? .. Czy zdola go przebłagać? ... 
jego karmratów. przyczem Pakuła IlChmę-1 kK'" k 'd'· dk J P 
ci~m noża zabija swego rywala. rę 'ę... slęzmcz a WJ ~J ~Ia, o. pr.zy- Poprzez szybę wejrzały oczy wię. ak g,l pożegna?... necie on stad wy. 

Narzeczoną Chudzika jest służąca adwo- czesaną czuprynę ... GdZIe ]UZ WidZiała ziennego dozorcy, poczem szczęknęły jeżdża na zaW's,ze, na cale tycie .•• 
kata ntowniewskiego. mieszkającego w tym tę głowę... . . grube lańcuchy. Stamtąd tylko jedna drosra prowadzi -
sa:nym cl0!11~' zgrab,na. młoda dziewczyna. - Jestem Jerzy Bahckl... _ Pani do kogo? _ zapytał do, na cmentarz ... 
ktorej na Imle StefCIa. Podniosła raptownie głowe. Onie- zorca. Znowu otworzyły sie drzwi. Jana 
_ Głowniewski zainteresował. s!e losem I miała. Spojrzała w jego Oczy... Tak, - Przybywam z polecenia pana drgnęla ... Na progu stan<d ten sam stra-
l-hudzlka. a gdy Jaś oPOWiedZIał mu w to hył prokurator Bali ck i... prokurator-a Ball·ckl'ego... MI'alam SJ'ę żnik. wle ll(leJ tajemnicy o odkrycIU dokunanem w T ' , • , ,. 
walizce. adwokat Głowniewski z nie',v iado- on stał zdZIWIOny. onIesmlelony. zobaczyć z panem Miłoszem". Jana czeka ... Za chwilę weiqzie Mi-
m\' ch przyczyn nadł zemdlony na podłogę .. , Poznał ja i jemu zaświtało w mózgu: Ah p k l!. d losz ... Ale dlaczego nie v.rchodzi? ... . - a... roszę zacze a~ ... - o -

Jaś, obawiając sie w dalszym c iągu zdra- - Tak. to ona, .. Kieferowa... parł dozorca zamknął spowrotem -- Pan Miłosz nie chce ' sie z nikim 
d.v ze strony Pakuły, szpieguje gO w nocy. Jak w owej bajce o śpiacej królew- bramę. zobaczyć ... - brzmi miażdliaca odpo. 
Okazało sie. że Pakuła przeprowadza jakieś ' k h' • "!lk . d' . . t ~'k hlllszachty z przyjaCielem Księżniczki. Ka_ me wszyst o znieruc omlatO na ~ a Jana czekała na ulicy kilka minut. wie z więziennego s ra'r..m a. 
ro lem Zawidzkim. który polecił mu. aby za- sekund, Wreszcie znowu zgrzytnał klucz w Jana zagryzła wargi. 
denuncjował Chudzika. lecz Pakuła. obawia- Prokurator schylił ' sie znowu i za-j zamku, brama otworzyła sie i ten sam - Czy pan powiedział. te ... tu cze-
ja, ~ie zemsty Jasia. nie chce sie podjąć tei pyta! cicho: dozorca rzekł: ka na niego kobieta? _ z.aDvtata ci-
mi'i l. Wobec tego Zawidzki zwraca sie do 
K~ i p.żniczki. przez którą niejeden mężczyzna - Pozwoli pani, że zajme miejsce... -- Proszę, niech pani weJdzi'e... chym glosem. 
odebrał sol?ie ju~ ,życi~. aby .nawiązała zna-I Skinęła główką ... Balicki usiadl na- Jana weszła do długiej ciemnej bra- - 'Tak ... 
J o mość z Chudzlklem I skłomła go do popeł '" Al . d " d 'l' k . 1 . Wciagnęła r~kawic2'Jki. nien ia samob6jstwa,' przeC1W mej. e me po :nOSI leszcze my. prze ZJe onej wpoprze ze aZll1eml _ VI takim razie zechce gO pan tył 

Pewn ego dnia powracajacego od Księż- wzroku. kratami. Dozorca rozluźnił kraty . t k 
nicz ki Chudzika aresztują dwaj wywia- - A uprzedzałam - rzekJa wre- przeprowadził Janę do sieni. a s1amtąd o pozdrowić ... - odparła i wyszła 21 
dow(v, szcie Księżnicz,ka. _ Mówiłam wczo- do jakiegoś pokoju, czyniące-go wraże- pokotu. Bliska była placzu. Nie spo-
,w , Urzedzie ~Ie~cz~m Chudzik ?o\~iaduje raj: - rzeczywistość jest zawsze mnięi nie kancelarii więziennej. dziewała się takiego afrontu. A , wię~ 

sle KU swemu WIelkiemu przerazelllU od cieka O t k ' ' k' bardw jest chyba na nią zty. Nie chce 
nadkolll isarza Belzy. że jest posądzony owa...... a ,:"c~esn~J porz~ w po OJU się z nią pożegnać ... Na ulicy przyśpie. 
z3mordowanie hrabiego Kazimierza Burs- - I me truata pam racji... -_ - odpa,.. tym. OCZyWIŚCIe, mkogo me bvlo, lec2f 
kiego. jego rzekomego ojca... rowar szybkO cios. dozorca rzekł: szyla kroku. Odetchneła wolniej ... Ale 

Podczas rozprawy sądowej jakiś tajem- _ Jakto?.. Ma pan rozczarowana __ Niech pani s'Pocznle... Zara~ na rogu zatrzymala się. Wiec jakże? .. 
ni..::zy .. Garbusek" podaj~ Sie ąnonim.owo minę!... ' przyjdzie dyżurny to pania zalatwi... Pojedzie. bez poże'gnania?... Więc ona 
lako ~prawca zamordowania hr. Burskiego. M 11 i i T I J t b . , go już mgdy nie zobaczy? 
Mimo energicznych poszukiwań nadkomlsa- .-.. y S ę pan '.' o n e es y- Jana USiadła na krześle. Pomyślała NI, ' ł ł ć'·.. b' . 1 
rza 13eł z .\', nie udało ~ie pochwycić ,tajet,n- naJmmeJ ,rozczarowanie.;. To Jest... sobie w tej chwili, coby było. gdyby ki eż lOg a zag uszy w so Ile WIe,-
nk'zego Garbuska, ~nI t~ż stWIerdZIĆ kl!11 - Wiem co paJIl pOWlle: - zachwyt! miała w ty,ch murach pozostaĆ dłuższy ego au. - . " I 
on lest ,w rzeCZYWistOŚCI. Chudzik zostaJe _ Nie Miła ba'rdzo miła nłespo- , k d l t cLz"'( l t Wróciła przed gmach wlezlenny. 
Ulil eWlnnlony, d . ... , czas - ro, wa a a, leslę~ a ... Czekała Przechadzała s'e d gu d 

K s ieżniczka opuszcza Zawld.zkiego l WY- zlanka... Wytrzymałaby? .. Jak ci ludzie tu t y- ,__ W' . -dl.;> r~ o 
.:tH'dzi zamaż za Kiefera, Poprawll monokl w lewem oku. ją? ... Ja!k:te inne atmosfera oanowała w rol\!U. reszcie o go z.1Dle . Siódmej 

Ksi eżniczka i ,Zawidzk,i chca zgładzić Kle Zmysłowy uśmieszek nie znikał z jego h ch r,zarych, smutnych murach. oogr-o- przed ~ra?1ą zatrzyma;ła sle .WIelka ka-
fera I zagarn,a, ć lego maJątek" W tYm celu USt. dzon-Tch zda si" ty-si "·cami i1 od _ reta V;'Jęzlenna. W klitka mmut potem 
.lana ramawla do tej zbrodnI. swego gOll'ą- 00 . ratnłe ood ł' j , '! "{,... m , re z.aczęlt wyprowadzać z wiezienia sku-
cego wielbiciela. malarza łIenryka Miłosza. Ole są , wy fi e.cenl. S' tl ~wlata... tych k Id m' t t6 

Kr ytycznego dnia Jana wyjechała do Smieja, się z byle czego... :4.1e uczucia W te; chwili 00 pokoju wszecH pel. " a ana I aresz an w... . 
Wi er!.howa" Miłosz zaś, pr~ybywa do Kiefe- Ich są jeszcze zamaskowane, niewyła- niąl..'y służbę dytumego stratMk wię- Kśllk~~?r:~chodnbiów ~atrzvmał? Sl(;: 
ra I w czas Ie sz~motama Klefer pada zabity. d~ane, niesz.c~e. zienny. na 1:'10\&1\.14 ~ky, . y zbliska orzYJrzeć 

Miłosz zostaje 'aresztoWaIl\y, . d C sie temu mecodzlel1lt1emu widowisku. 
Zawidzki. chcąc sie !JQ2ibyć Chud.z.ka _,- DJa?lI.W'l.e zą ~ w tej - um moge pani słutvć? - a- 'Jana stal a opodal, przyglądałac się u-

naza wsze. rOLkazuje Pakule. aby dolal mu chwłl1 Bahcki - co ona o mnie s1\dm ... pytał_ ważni k M d 
do wódki k ~l~a kropel niezwYklej tr,ucizny. Pewnie jest WlŚciekla za ten "roce!... - ,- Przyby,"ram 1u z ooleCMLta J)8.Q(l i tJ wi a emu wYPrawa zanemu 
Pa kuła spełmł rozkaz" ., Bo pew:nie kocha tego Miłosza, a ja do- pn~kurcitora BaEck.iego ... _ oowt6n.y- w ę o . 

Po pewnym CZ<llSlle 10kM1Z ~~ l . dla i k "-ł ł ł J Nagle drg!llętll ... 
zgon Chudvilka , lecz OIkaa:ał>o mę, te był to maga em SIę n ego ary lfIn erc... a an,a.. DWÓch policjantów . 'd '1 
tylko letarg, Chuciz,ik zbu&ił się na ka- A że kocha go, to fakt!... Bo DOCoby ~ _. Ahn. Jut wiem ... W soraWlie paftłl na ........ _ mlz . · l 'd w;rorowa ~1.f.0 
lahlku, GlIJI"busek chce ten fakł utrzymać niego przychodziła? .. Chyba nie poto, Mił~za?... . u.u~ enue wyg ą aJącego ,Wl~r..-
IV ta jemnicy i P<?rl, falszywem, nazwiskiem aby namawiać go do dokonania tej _ Tak ... ChcIałabym go zobaczyć... n!a, o(1zlanego w bromowy strój WIe-
\\' \'sd;! !!:o pokryw llll do Parn a, brod .? _ __ o Dobrze Pan Miłosz ODuszcza zlenny ... Jana poznała gO odrazu... To 

B <lJroo Ordyn urządza ba,l n;asklo",:y w z nI: ... .. ,.'.' ,.... . ,byt Mrtosz ... Przecisnęła sie przez ar-
ogrodzie, Na bal t~n przybył nuędzy muy- SpOjrzał na KSlężlllczke. usmlech- dZlS nasze WięZIenie za pół godzmy... stkę gapió St t zed' ~ 
mi również nadkomlsanz Bełza, poSlwkudący nąJ się i Ciągnął dalej tok swych my- -- Wiem o tem ... Chcialatbvm się z l" . w... a~ę ~ pr ,mm... 0-
"Garbuska". I śIt- nim pciegnać !'OJanCl zatr-?-ymah Ste... Miłosz rów .. 

Jana nawiązuje na tym baau znalomo~ . _ ''A, ... ? Kt r'? M że Żccn ,.e·.. ,' '- ~ ......... nt~ przY'Staną·ł ł podni6sf głowę ... 
z n,ieZtQ:Ml)"lll mę~~'1lm" i ~ _ ,. mOr..e:.. o \\ le, .. , ,o. - J ~ !l,ant IlU .e. __ ~ .1\.-'" Dals I j t 
t<p(>'bkałDlOO w lMW'iaamIi. wlasme namaWiała go do dokbnama tel go tu sprowadzlć_ zy C ąg U ro 



~z~.€~., Q 

;t;;';;;~ie zenit Ja~ z~ bywa D n iwyższ8 s~czy ~ ~ , rsklB 
z chorą na otwartą POCIągIem na Mount Everest.-Straszllwa śmłerc dwuch 

gruźltcę? śmlałków.-Samo}ot na najwyższym szczycie Himalajów 
Brzydka ZOSia w LodzL LIst Pani (z) MotlDt everest - ma,rz~ WSzY· !ącym do towarzystwa Oreart lMJIa p.. maoh II wYsokIej temperatuiI"ze nLezbyt 

jest napisany tak nieczytelnie. te tylko sticlIch ~tów... NIedaWil10 dW'UlIll an>- ulS'Ullrur Ra1ilway. WIJ)łytwy towaIt'ZY'stwa 801<0 dala tuJrystom we ZIIlaikJi. 
z trudem. zdołałem coś nIecoś odcyfro- rHkom brakowało do zdobycia teg-o naj- teg;o rozcią'g"a'ją słę na cale Ide t za· Za kaixl'ym razem, gdy "Pa,nschab
wać. Boję się jedna!}, że niezupełnie Pa W"Y±szego szczytu ś'WIiata zaledrwtie 480 rząd jej az,YlD!i WSZystko, alby mry~d, MaI!II" - pociąg pośpies~ny, oPQlJSZ>cza 
nią zrozumiałam i dlatego PJ:osze o przy metrów. S'ZaJ1ejąca. ze stra'sz1iwą s.tłą sprag'l1llerijl wtiJdIo1ru ffimala1.lów, dostaJltcllworzec kolejowy w Bombajlu, który ze 
słanie mi innego listu, tylko Zoslu, nie. btJrza WIliiemo!1llwJla osiągnlięoie szczytu się do nilloh szy'bko ~ przyjemnde. swemi kopUIlami, kolumnami i gotycko
co staranniej napisanego. Dobrze? i OOIW_ aJlpittldlŚci musieli zuezygoować. PocIągi Skłauają się z 1n"zeoh klas, maJulrytańskiemi wieżY'CZlkall11li stanowi 

P. Franciszek R. w Nakle. Skrupuly Raz Jeszcze ten olbrzym g6rski obronił prz}"Czem klasa trzeofia przeznaczona najWliększą osobl'iwość śwtitata. - na 
Pana, Panie Pranciszku są wpcłnie słu- swój majestat przed zaborczo~c1a ludz.. jest Wł'łącZlIlie ctla mlemc6w. Droga z dworcu groma dzą I ~Ię wielki.e tlu~~ c}e
szne. Żenić się z osobą chorą na otwar. ka.... . . BornJball\l na szc7Jyrt trwa 30 godzlln. ka'WY'Ch, pr.z.yg'Jąrda:]ących SIę ocIjezdza-
tą gruźlicę Jest rzeczą bar(,lzo ryzyko~ Ludtz.ie, ktmy nIe m()lg'll dotąd QPa' Pmedlztal kolejowry przeZlIlacZOIIY jest jącYlf!lo , 
wną. Narazie więc o małżeństwie uJe ra nować <llimneg-o szczYJtu Himalajów, n~ cztery oroby. DWIe szerooe ikaJIlap- :R~i3.. droga iProwadzi p~zez s~mo 
dzę nawet ł myśleć. Ale Panie franci. zemśc~~ SIlę na nim -yr .iJrvnJy. sposólb. Z'tw- lci, oIbcfą>g1t1Lęrte CZatr1n-ą skórą, s~ pod- serce kra]lu. Poc'iąg przeIaiuue w~l:ód 
szku gruźlica jest przecIe! uleczalna, dowrulll! poprostu IIImJę kolejową, prowa- r6Ż'I1ym do 1l1tyt~1l w ciągu dnia, na noc pIęknych palm kokosowych, bengallSki~ch 
przynajmniej daje nsl~ zaleczyĆ w ten dlzą<A'l, M; na samą. górę l Oibecnie drogę wy\CIl~g.a Siilę dw,Ie .góme kalIlatYld. Naj .. cLrzew ~ilgoWY1Ch i rOZileglY'Ch steP9w: . I 

sp05ób, że nie jest niebezpieczna dla 0- z BombajIUJ do ,n!3:Jwyźszych gÓr świata Iwa:2mleJSZym ,rekwllZytem Jest duży wem Odzlen1egxilz>Ie rozrzru~e. sa. Wlosrkl i 
toczenia a i samej chorej nie b d d odbyt można wygodnie poc/aglem po~ t)'llator, kTtÓry czyrrmy jest bez przerwy. chaty z bronzowyoh kaJI11!l~m. . 
·e· " ar zo a ~plesznym. Pona/ato wszystko jest tak ~d'ZOne, P~etrze oohlad!Za Się dotlk1liiwle. 
J STlę "be znaki. . . . Droga odbywa s~ę poolągte:m, T!ale~ ł aby podróż w kJrad'lll o wiellkich przes.trze Pociąg jest już na ZIIlaICZI1lej wysokoścr 

rze a zatem poczekać l pilnować krajobraz zmienia się Z'IllPetnJie. - Jest 

starannego. leczenia narzeczoneJ. Niech TragedJ-a C łOpóW -apon' ski-ch ponury i Jednostajny. TiUryśal CZ11lUą. dJi Pan w kazdym razie z narzeczoną nie ZlnaPdlą się niebowem w obbiclJU w:iecZlIle-
zrywa, gdyż taki nagły wstrzas po kn- go śnIegu. Podróż :zlbliża się kIu końca-
ku latach Waszej znajomości. mógłby ftod.ina jopońsflieao lHoen.oto śpies~v _ pO· wi. 
ujemnie wpłynąĆ na chora. Biedna ko. DlOC:~ oljgroDl łir~sfi tiUlJ1iololJ1Uc:1i Badacz ł POal~'nIftk· Sven HeCIJLn oka-
bieta kocha Pana I musi Pan być wo· (z) PoIłJożenńe chł~twa craa>OńSkiego, m erOOl , p-I1Zty'C\Z>etn rodJz.im. Mtht!sui .złotyła zal się dObrym proroldem. Na zasadZlie 
bec tego podwóJnie względny I wyrozu _._~L. e.k kI 1. .1._' ••• ł L ·tał Zla!kł dJ o.Ił k tę 2 swego wieloletrufego doświadczenia na-
miały. Termin ślubu niech pan odkłada ~t t L ęs~ POWd .I. ć°m4 ~L~rzęSdJeIIlIJa ~~e- tyŁu ·em lKa.paI u I a. CYW~'IiO WO.. byterro w ""A""'''7V'h rejonach ~:d 'cen-

d b l . k· t k t ni r 'WII, ~es OIuecme o"" OLę Zl\ll e. m~ljonów fumtów sz;tJerlmg6w (60 miljo- . to 6 Va 'J'"' . .~ 
P? Y e Ja lm pre e s em. e zas a. SkuteClZlIlą pomo.c okazuje mu obecIlliJe n6w !Złotych). tralnej, orzekł jlUlŻ IJ)O swej pierwszej 
mając. się Jednak Jej chorobą, ab.y nie rocłtńmia MilbslUi, oddawna iuż znam.a w RocLmna MitS-ul już od zgórą 300 la.t eksped:y1cji, że zdobycIe najwy1Ższych 
spra~lać choreJ przykrości. Najlepiej E'UlI1Otpi1e . pod rr~ydom1ciem "jarr>ońskLch uprawWa hamdel w J,apooJi, z.agamąW\Sl.W szczytów pieszo jest cdkowiC!le nlemoż
będZIe jeżeli Pan uda się do lekarza, RockefeJleI1ów' ~naai ci powołali dlo w c.il\lgu tegO' ok'!'e<S'U n:adr6ztlJi,ej8ze gałę- liwe. Tylko przy pomOcy samolotów, 
kt~ry leczy Pańską narzeczona. wzglę- życia iiIn-'lltyttucóę: która zrujmte się orgami- ue h/U1Jdlu, jak cukier, wę.~tel, maszyny, twierdził Sven lIedin. - uda ste zwyci~ 
dme 'pod. którego opieka. z?stawała. 0- ZOWM1~em. pomO'cy biednei ludnQSci, a Wj'Iroby metaLuI1gicme, ()IWIQce, lasy, jed- ~YĆ olbrzyma górskiego. Mial on ra
statm?, me~h mu Pan powie o SWOich azcze.gÓlrue ruez.amolŻnym rolnikom i far wa,b i wlele mych. Nie.releżmie od tego cJe. 
wątphwośClach i poprosi o szczerą ra. "jap01iscy RO'akefeHerzy" &kooOOIllt.roWl8.· Laay liouiS'ton po(! kiferowlllictwem 
dę i wskaz~wkl na przyszłość. Rada le- li w swych rękach bamki i wszystkie markiza Clydesdale przy1gotowaIa dwa 
karza będZIe w tym wypadku bardziej go bywania w jej domu ~ utrzymywania O'kręty handlO'We. Mrująte.k tych mB>gn,a, apa,raty. Po odbY1Ctu próbnego lotu, 
miarodajna. Dla nieszczęśliwej chorej serdecznych stosunków. Łów wyIllosi OIbecme OOtO'ło 60 miJ.jonów p()c1czas którego samoloty oolą:gnęły wy 

niech Pan postara się być bardzo do- O przychylności i skłonnościach pań funtów S'rtet"llingów. sdkość 10.000 metrów, wystartowano z 
bry. skiei znajomej powinien Pan wywnio- .Tuż przed dlwustu la,ty, w skle,pach lobni'ska PuJmea W dolljm~e Gangesu ~ w 
Pan Dominik S. w KrakowIe. Drogi Pa- skować nie z rozmowy, ale z postępo- Mit:sui'ów panował zwycza,j uooelama ciąg!UJ 90 m1mut MOUlI1t Everst został zdo 
nie, jeżeli Pan o swojej znajomej myśli wania. Najlepiej będzie jeżeli Pan z oi- I1wba:lu przy polkryoiJu Kotówkowem. Byli bVlty. Piloqt okrążyM ikl'lkakratJnle wierz
poważnie to powinien Pan wvznać prze cem swej znajomej porozmawia na oso- oni l1"ównież pjonieramł I1e~lamy, albo- chołek ł dokona1~ szaregu ndezwyk11e IIJl
dewszystkiem prawdę. Nie jest ona zre bności, tak. jak mężczyzna z meżczyz. wi,em O'ddawna iuż w okresie dle&zcWw, teresujących zd~.ęć, m. 1m: pochyłego 
&ztą tak straszna. Ot poprostu Dod wpły ną. Niech Pan powie, że odwiedza Pan wydawali kupującym bezpłatnie parasO• wyrstępu, na !ktÓrym dwa boharterscy aJ\
wem młodzieńczej fanfaronady chciał ich dom, nosząc się z poważnemi zamia le, na których wieJkiemi literami wypL. pmiścf, IrvlJne i MaHory postradaLi w ro-
Pan zaimponować młodej panience, a rami i że ~ ~wiC\zku z tern chclaib,Y. s,na był łlzwa hy. ktu 1924 swetycle, osiąlR"ając po ci~ż
poznawszy ją bliżej, żałuje Pan, że Pan bliżej poznać ich córke. Może w Pr.zed z~órą stu: lafy, gdy EtiroIpte k1ch. 'I1ilelutdZlkich -wprost trukilach wyso
wprowadził ją Pan w błąd I trwał w ten sposób uzyska Pan to. że przynaj-/ n~ezm\iny jesz,cze był taki system rekla- kość 8600 mebrÓw, która stanowi rekord 
nim. Jeżeli naprawdę podobał się Pan mniej na spacer będziecie mogli cho- my "Rockefellerzy jruPO'ńscy" 'wywtieSiZlruLi ~wiatolVY. dotad przez ~adnego alpini
rodzicom i (lwej panience - to fakt ten Qzić bez "przyzwoitki" i spokoinie po- swe plakaty n.a s~~ach, w najruchliw- ste niezdObyty. 
~ie będzie żadną przeszkoda do dalsze- rozmawiać .. Innej rady bodaj niema. szych -piunktach mtasta. 

Z .. k Z ł t a" - Ów pam, crlow,Lek bamcLw mmot- k~Jru kJrok,6w. 'Utk.1-d1em dawała mu 

O S a O a C Z ny, niegdyś imberesował się nią· Pr,zez ja- maiki dłonią, alby odsunął się od n1ej. 
,1ł' kiś czas była mu nawet Monnta pnzy- J8JlciJś, wytworndJe odziany pan jut 

J1 chylna. Ale potem przekOtttał.a 91ę, :te ~ z.dałedro u~ie-chał się dO' Moniki. U<;hy-
Sensacyjne przygody .. królowej łwiała podziemnego" a l) ten czł,O'W~e:k n~e potrafi t1021prO's'tyć 00- Hł ka:peluS'Za i ud ku n~ 'Z ges,tem 

ROZDZIAł. 25. tyLko ~edno d'UŻe ,.M", dy, nud'Y, która trawu.la ją od wielu, Me- po;wiJt,ania. Spotkaru.e dIoh było barolZo 
MOItlJ~ka mi'sala dużemi Hteorami. "Jak lu miesięcy. I dlategO' rOllstała się z nMn. ~erdec.me. MO'1llilka ramnaw1iJała z mez~la ZNAJOMY Z KAWIARNI. et'" Al t . ł M . . _.1_ •. __ ' ar,ty.&tki kiJnowe" _ pomyślał Wale-k - e wys arczy, - Clągnę a onl- 10mym z tywośoią ~ WU4'WIMO się. że jest 

Od owej romnowy w o.gr<lidaJie z Mo- Czekał z niedel1P'Hwością owej godZii- ka - żebym do niego jecLoo słowO' pnz.e- mu balt1dzo Il'ada. Nd,e $p<l1jrz.a.la. and na 
nbką, W.ałek s-tI1a,cił $pdkój i czuł się jaik ny, która. Monńka OOZ!Ilaezyła, Błąkał się ~6wiła, a wrÓCl do mnie i będę mogła chwiJlę w s.tronę Walka. Ruszyli w tę 
człowiek, którego lDI~e wytrącono IZ zwy pr2)ez cały dZiłeń po weśde. Kil:kaJ.zie. uczynić z nim co zechcę. Nie byłam śol- skODę, z ktt&ei naod&edł ni~omy. 
kłego trybu żyoia. Ta di1Jiwna kOlbiJata siąt rezy 6iJ)oglądał lDIa z,e,gaiTek :i w nile- sła, móWiiąc, że iIruteresO'wal się mną. - Tetl"aJZ cLqp.ioero Wałek zdał soMe sp.na 
1mpooował'a mu ~2)edJewszystkJiem. P.o· mej męce, walczył z c~!łISem. który dnia ~olchał się we m!lIie lIlA 2la:bórl li, O Ue wę, na Ie ipOOIilżeń sam się skazywał 
nadto n,iIe ~aa>Oimmał owej ~zej tak tegó dłużył mu się bel2l1i!toŚIllie. wiem z ust nruszych W1SIP'6Lnych ~o· p112lez owe ~miJe rz: Moniką i me bó-
niebeZlp-ieczm~j dllań scem.y, !.aka się rO'u· Był iw na umó'mon'em mte;sou, jaJit mych, cLaJled do rondle wz,d'Y'Cha. - Monli- lów mu 1a I!lIrujoano.Ść gotoWlała. 
grała w jej tpdkqjltl i ~ł'e~O' zakoó- pqprzecLniO' _ o dobrą gO'dz,inę wcześniej ka Slpoq·r.zała w oczy WalIkowi: - Tak Z tbw~, pł.onącą rum.ieńc0.lIl gn,iewu 
cZle.n~a sa>O'bk.attld1a w oocy. Ta OiStatŁmlia gOldzdn.a łJrw.ała w~ecz,1l'OŚĆ samo jIaJc ty. Bo ty też ,ZIa.k()Cha.ł~ ei~ ~e i oburzenia, szedł z <>a'USZlCZOOą gło~.vą za 

Początkowo 'w,aJlek walloZ)'ł z 8dbą' ł mn~e na mb6:j, nieprawda? - Czebla, nimi w OI<Re~ł.oooi kiiliku .kJrolków. PO'sta-
próbował się nie !PQCIidawać <,kiwnemu ca ~,aresz.oliel D~1\ZIa.ł zoolelka. ~ej syl. aż WaIek ki'WlIlie potaaf,ująeo ~wą. - nO'W1ia me Walcić roh z oczu. Niech się 
WipływOwl, ~aJci lDJaÓ MQl1>ika w-ywiera.ła. w~ę. Odróż.niJłby ją po chodJzite w tłu. To b8ll"ld!zo d!obrze. Bo mIl!iIe musi' kaMy MOi!ldJkla dow1i.e, te II rum żartować n~ 
Zdawał sdbie S(p'J'lawę, w \P1"z~eMt~e role ~cyah ludzd. W jej rucha.oh b}io k;ochać. !'-- ja - i n.a.1fle .t~ jej stała można.! 
do tylu wy,paldk6w w 6'Wean tycau, Slł.aóe c~ś owolnegO' jakiby pewna lem.iw()$ć t SIlę piJ"iawue posępDJa - a }a me chcę kG- Sn'ać Mom1ra CiZlUłe. iIl'& sobje pełne 
się ~el1a:z ~r~ w ręk,,, tej nłuwydcł~ ' OI.tĆ. Pooh1.e,gł do ni~ i wyciągnął chać lIlJikogo. Ch<:ę być w,oJ.na coromiesz? gn.iew!U gpOlj,rze.nie WaJika, gdyż zatrzy
kQlbb~ty... .. . . l' ę. Poda.ł.a mu dłO'ń, ;.aJk pr.zyjao~6łka~ ~.alteik nd,e il'OIl'JWniał. NIie ro.rumiał ma.łia się, i wtBdlać b-yłOl, że zamierza roz· 

KdJedy MonJlka Zl0cn<:e ,go m6w za'WIII. sZ'C'zel1l1e i set'!deczn&e. Na chW!iJę twarz wog6le teq koIbiJelby, :r, kit.órą w flak diz1i,w- stać SÓię ZJe S'WyIm z'I1la~omym. Istotnie płl 
domić, by przyszedł? ... NIie powiled'Zliiał,a tej obLe/kła sIę po'WaJb.n:ym uśmi>eoooon.. nyoo OIlroLDc:mości!aJob. ~ł go wypa- chwilLi. poż,e~ się równlite sel'ldec7.!1ie. 
mu nJiIc kooikrel!n~o, ~ na t7JakODc:lze- potem r.ozC!Ó1!'lZaoła. się wokół li poczęła ~ dletk. B<l1lało go, te ;ut Z4!ÓIry ~wi:aJdia. jaJk się ipOwtltIaJi 
nie ~ rozmowy, w ~cłde ~: luatrować ~em. • ł1a.. It ~o me ~a.łalby pokoc~a6. - ~~~, ~e n~ez.god.nym z jej 
"Będ~lemy MZlOOl ch~~ lnIa WJPM-wy' - Ten kn.waJI: t11Zelba. będme wytr~u· ~ S1~ Wdbec lUIeO sla/by: trd p1'!Ey zwycz.a1aotllJ1 Jm,oIlciem, ZiInierzała terał. w 
Będ~Deany r~. u~dad4 !plMly. Kto wt.e ci!6. N .. moszęt.a®ich pstrokaJtych kolo- mea Wll8Jrę w SW'!l dawną, srzczęśI~w, Sltrrooę W.aMm. Spogląd.ałJa nań . mz.na-
mO'że razetll; w}'U>elcWi.emy, .w dlalUą po. r.ów. - MóW1i.ta mu. l"O' .imiendu: _ BQ· gW~aJzodę. Jella nikogo kochać nd,e chce, wmścią rpora'Wlie. . 
dróż .. ~ędz1Jeany ~ ałynn~ ~ d.meaz musla! wtitcci dbać o IWą powU.er1Z ~ iIlJ8łl)e'WDO co clio n1ie,go nd~ uczynł wy. - Jak Śln1esz Mil śledzić? Dałam 
zło~ll~e.1 .:. - Talk móW!8 mu ta dzIiIw~ chowtoJojć, bo jutro, aJ1bo n,a,j/późnited poju- gąof.11w. ci IlJDruk, byś S<ię oddaLił. Musis,z mnie słll 
~oblE!lta, 11 vottem ~l1dała na olJł!koo<:.zeD're, w.ze, pójdzd.emy T\8Jzean do JkJawiarJlli. Do Ale Wallek m'e bytł pozba:wrony zmy- chać, bo jak me .... 
ze praoować będzie t.aAc samo z m, j.alk dutej bEwtt!l4'1!lli. Pdkażę ol tam peW11lego słu praJk.rby.ozt1.0go. W~e<tzmał, że ;e!dyną _ Bo jak nde to ? _ \YI 1 I. ~.,. 
Zośka prwcu1e .ze swym ~$Zem.. pma.. Maan ~ę, :że tWal1"1Z jeg.o do· 'SZI8il:lI9ą., kiłórą ma w~bec me; dJo wylgra· raz ptI1zeohraził si.e B ci' pewit.:n as~b:~Y i 

Czeg6:t ~a od n~ego. C",hc~? • Czy do- brzie ,fObie .zapamiętuz. Od tego paalJa naa, to wspó~.()I!a w ~estępsiw:~e. Vla- bI'IUtwby. .. y • 
praWIdy ~am~er.za tpOII1ZIUOIJĆ dlIa m~o dom IZllio:zmn.emy. tego uchwycił. SIlę OWe(! ~l1OiPOZYCJ1, z k.t6 MOillika, jaBrby pr:zy~a'Sła l odp3.rb 
J sta.nO'W\1JSik,?? qhce wyamec się swego to - J~ Zla.cz:n5em~1 >re. sama. M~ ~ą.pila.. .. e.zyhko! 
walrZ)'lstwa 11 pó'j§ć .z mm I\8JZetn w mro3d - Zaczn~emy ~Ł\lśn~,. w tein sam $po- - Jubro mamy dJ.4ć do kls.'W1'aJl"IlUl, po.- - Bo jak .nie .... to ja ciebie będe mu. 
św'i~ta ~odz.iemnego? WrulkoWli ~ dbo!Ja sób, w jaki p;aco~ać późniei będ:tieany wLada ~? . Dobt"lZe, bo jut doprawdy si.ała słuchać - rzekła z kokietery jnym 
ł SIę ,.··",,:yć, by to by~O' mo.1:lLLwe... stalLe. ~yś1iJłam JUŻ cały plan dosk~. pora W:ZlląĆ SI1ę. do c,z~~o§. . uśmiechem. - Szyku; się. Ów zn aj ~m'y, 

J r t, (,sz.c' ~ ~Ia:d:~ed~ !tSlt: ~qp~~a k.Q n,~le. aJ el za k~żdrym 118Izem przygotUję Wale1k z,am1!,:~za~ Je, wyło,fyć, J'\lk n,a- którelgo tera I widziale,ś,· to w!asn;e ~ :~: l 
l 'ru b~~::!o.nte'~leS'klego, Jruk bJoł'k1 l paJOh o~Larę, a ty xro'b)$Z resztę. [leżałO/bY 1P000tcu:>'!c. Jak trzeł>aby ws.zys't- pan z kawi·fu.T.u. Na dzi.ś przvgotov1:tl:uil 
nąca fIIJot'kanu. ko p'~zygotoWlać. Jednak w t>eij c1hwili zol wszystko! . 

"Jutro, O 3-ej na tem $MlleDl mliie9'scU PLAN MONIKI, sz,edł wypad,ek, który dotilroął Wal1ia dQ 
w parku". . M<m,ika ożywiła Siię· Poczęła mu WY-I żywcIJo. M.<Jn,;kil na~le odsunęła sie 00 (Dalszy cią2 Jutro), 

PO'd tą krótką wiadomośoią, wldnilało I kładać szczegóły swego planu.. ,n:ego bh., że zn.a,leźli się w ,ocl!ległości 



le.ja '1:1 Wisła-Brygada (Częstochowa) 12:4 
Pierwsze spotkanie hokejowe o mistrzostwo Międzyklubowo zawody bokserskie w Krakowie • 

. Rozegrany w .dniu wcz'or~Jslym IKowaJsJd, NowaJk: i Czal'nik po 1, oraz Jaoko walki wstępne prze,d Zlawodamt zwyoi~,ża Nilgryn (Wilsł,a), swelgo ko,le.~ę 
PIerwSZY. w Krakowl~ mecz o .mlSitrz.o-l"samobój.cza". Dla Legji honorowy I bokse.rskiemi odbyły si.ę dlWlie w!lilk.i za- khxbowego D OIffia ńs'ki.e,g c , 1"0 dość za,Clę-
s~,;vo OkI ęgu. w hokeJ.u na lodZIe, przy- punkt uzyskał Witek. Sędliował do- p8.Jśi1JŁcze. Leli 'Wai1ce. 
mosl .~tadkle !ZWYCIęStwo zespoŁowi skonale P. mgr. Osiek. ' W wa,eLze ciężki'ej. w 10 i !pół min. \VI waJdlze ś'redJn,i'ej BajoIrek (W,i,sła). 
Cacovll, kt6m górowaJa nad przeciwni- zW~cLę~a na punkty'w 15 min. lamo-
kiem we wSlystlkich linj<;lch. w1e'ck~ego (Matk;kaib1) • 

. Naog6t Cracovia grata słabiej, niż RKS. H!li.duklo -RKS. bania ·Z·.1 (1'.1) zwykle, będąc osłabioną bralkiem Wol- UJ lł!'JJ ZAWODY BOKSERSKJEc 
kowskiego. . Wada musza: - Wygrryw.a Jtl'~zczyk 

Wybijał się przedewszys,tkiem atak Jedyny mecz piłh:arski w Krakowie (W) w~lJkowerem z powodu fiiiest~v!ie-
W którym NowaJk, Kowalski i Balcer . W b' ł . c! . I .• l j' le- n.ba silę przeci'Wllllilka, stan 2:0 dlla W1lsły. 
grali główne skrzypce. " . u leg ~,,:~!I~ .ZI~ ę rJzegra,nv " ::.?'l byl! zeSpoten: ~p~zy.m, C'lUąC s!~ Waga kogucia: _ Chudy (B), Piloh 

Obrorna slaJbsza, Łyczalk w oramce utaI Je,dyny n ... ~.?: ?,lL ... arskJ w Krak"" Je! PIeJ na ter~mle .sme~~stym. . (W.), wygrywa Chudty (B) w,rullkm'J'e,rem 
naąg61 bezrobotny. na bOI~ku Crac0vIl ,mlęli::y mlstr~em ,P.rz~wy~sza.h?m ~rak~wIan szyb- z ,poWOleLU nrudwa,g-i Pilcha (W.). VI vlak-e 

W Legji na pierwszy plan wybiiall r?,?otrnIC~ym okrt:gIf ~I,~~k el:::') .. Haluu- kosclą Ja~ l. tech~·l1ką .. L.e&:Ja grała bar- towwr.zyslkiej, wyn,~k ni,elr,olzSltr:z'y,g'n'i,ęty, 
się Witek, nie 'maj~cy jerdnalk odpo- kI a n:Isttzem kI a 1\:) WS 10111 Legli.! . dzo a~bItl11e, mano ~I~zkIego. terenu, 
wiednich wspó1paftnerów. Przebieg I Druzyny WystClPlły w następuJą-I uleg!~ Je~nak. w drU~leJ P010WI~ ~eczu stClJlW2~~~ piórkowa: _ l<iu110'wc'zyk (H) 
gry 'I1ieinteresuja,Jcy, tempo ospale. cych ~kła~ach: , I przeclwmkowI, g.raJ~c ·W dZIeSIątkę, Mach (W.), piJeJ."'w:sll,a runda wY'równ.an.la, 

Dopiero pod konie~ gry tempo się 0- T I;IaJdukl: Wyrwoda, " Adam, ~usz, Z powodu zasłabmęcIa gr:a'cza Zaczyn: druga i f,rz.ecLa bez:w;zglęcLna tplizeW3Jga 
żywia, Craoovia raz poraz przeprowa- Kubm, Komander, ~r~eclszek,. Rejmad, ! sklego. . . .. . Macha, który wygrywa na p'1.lJl1Jkty, sltan 
dzala hurap;artowe ataki, pny silnym Gorka,. Sontag, DZIWISZ, Kubl da. . WY~Ik odpo:~l1ada pl.zebl,eg0V:'I Py: 4:2dQa ~iJSły. 
a;plauzie widzów. Legja: I:ach, Gęd!eg; flakowskJ, BramkI uzYSka.f.I ~la HaJdUlk.: DZIWISZ. 1 W wadze lekkiej w8.Jlczyły dw~e ,pa~ 

Strzelcarrni bramelk byli: Balcer 3, Jancz~k, WlC.heFek, Szumlec, ~roc~a- Górka, dJa. LegJI 1 roc~ano~I~z. ?ydZIO ry: paJl',a I: Be,1"g (B) _ żbbk II (W.). _ 
M MW t n = nowskI, TureckI, Grabka, CzopIk, Za- wal p. SeIdner. Pubhcznoscl dosc du- Pierwsza roodJa n,ależy dJo B erga, druga 

czyński. żo· / . B . Ślązacy 1 kzeCil,a, z,n,8.JCrzna prz.ewaga erga.--
Warła-Gedanja 11 :5. od samego początku gry Zwycięża ~s,olko na punkty Ber:g. Stan 

Mecz o druzynowe mistrzostwo Naprzód (Lipiny)--BKS. (N. Byłom) 10:4 4:4'Pa~a II: Szyżyń:slki (B) KOlrz,enki (W.) 
Polski. W .piDerW,szej rmeLZii,e w)'lgrywa plr.z,ez k.o,. 

W meczu ?ółfmałowym o bo,kserski,e Zawody bokserskie w Nowym Bytomiu Kor.z,eMci. _ Stan 6:4 dla w'irSły. 
m~strzootwo Polski Warta pokonała w W wadze półśredniej równ1eż wa:J.. 
Gdańsku Gedanję, kwaHHkując się do W sobotę zostal rozegrany w No- L'i przedstawia sio n .. tst·:PuJil':0~ ł d i ary 
finału. wym Bytomiu mecz bokserski między Szymura wygrywa na punl,:v Z cZYi1ar;I~ ~ B~cle.r (B)-ZMk I (Wisła) 

W waclz,e muszej SobkowLak przegrał Naprzndem z Lipin a llllejSL'J'W ym B. Krawv.:ykiem ) I, 1V~azurek. prze~~r:,..wa WYtI!'rywa żb~k WIP ierrwszej ruil1ldz,i.e D'rzez 
na pUIlikty z Wysi,eckim (Gedanja}. I K. Sem. Naprzód wvstapll bez Rudz- przez l;. o,. V,T druglm st~rclU do Kraw-' poeLeLaJtl~e Slię Beclera. StaJtl 8:4 eLla Wi.sły. 

WwacLze ko,guci,ei Rogalsiki (.Wada) kieg?, któ~y po. o~tat11lch spo.tka~jach czyka d. K. B.) .. Punkty Jednak przyp~- Para D: _ Soleoki (B)-M~eczYSlław-
wygrał n,a punkty z JaskółkowskliIll. ma ł\Or.~UZJę. DZ.IWIĆ Sl~ tlalezy, ze w dają Naprzo.dowl, Dyb~la wypunktUje. ski (W), w drugiej run-dzi'e wygty\-\I\a 

W wa.dze piórkowej K8.J;n.a,r (W.<lJda) spotkamu powyzszym Slar;"" al w bar- Marka II, PIątek uzyskUje punkty z Der ;pr.zez nokaut 'heeooiczny Mi er> zysławll' l{Ji 
zremi:s.ow1łil z B~an,gą. wach B K. S .. ~...twodnik J. K. B. 2'w:~- dzińskim, Konieczny przysparza reszte 'StM1 10'4 ~. 

W wllidze lekk1ej SltP,ińsrki (Walrlta) toch~ow:ce Krawczyk, który (id swego punktów z JYlarklem II, Nieszporek ule- . " d'. _ ,I . '_ _ 
odniósł zwycięstwo nad Gołęb1ows,ki.m. macIerzystego klubu otrzvmat wykrc ga Gruszce I Slabek przegrywa do Kis- . ~aga sre nla. WarskI IBl .. Z~en 

W, w.acLze półśremej Wolnia,kowslki ~lcl1lc, tak. że ,)()W; ·l ':.:t: T'<lUZ'W,lC /'C'ii.} wettera. IkLeWlllc~ (~) ... Wygrywa w trz1cte,]. ru~· 
(WClIrta) zwyciężył na punkty Nettlffia,n.a. W\!1;k walk oJ ,):agi n1U8Zt:'j de pół~i\!7 .cLz~e ZI:enklieWllcl (W) przez po_d.I:tJU1<e Slą 
.' W wac1Jz.e średniej MC4ichrzycki (War' . I. Wrul1S1kJ.e,go (B). Stan olgólny 12:-1: elb. 

ta) w,o~~d!~w;!łcy:~f~iS~~~~7rlsk; wy- KUSDCiński \II pałacu królewskim... w~~Y:sa'lTIych ~a1kach, m;uda1<O n~rawdę 
punktował Hanske,go (GeeLatl1~a). . coś pIIS,at, ~dyz zawo,dmcy BrygacLy za 

W w1l!dze ciężkie; Gedania zdobyła W ostatnich czasach WZ11owione zo- Pan Kusociński zamieszkal bowiem wyją.tkilem mOrże Bel.'lga i Kur owe zykt , 
dwa pultkrty bet watki z powodu ni,eprzy staro w Warszawie wydawanie tygo- w apartamentach, które <>ngiś zajmował wyglądaM j.8.JkJby pOrr.az pi~:rws;zy byli nrl 
bycia Piła't9., którego prze::iwn,~kiem dnika "Merkuryusz PoI.ski". wycho- książę Józef Poniatowski. Jesteśmy pelri,ngu. Dz,iwić Slię jedn.alk należy, że kr.1-
miał być Chl1iJs,towsiki. dzącego już w XV-II wieku. ni uznania dla zaslug Janusza Kusociń- kowsk~e dJl'\Użyny sprnw,a,cizadą takidl 

Ogólny wynik 11:5 dla Wa.rŁy. W ostatnim numerze tego tygodnika skiego w dziedzinie sportu, żeby jed- iPTZ'eCLWIllilków. Więceti ua,kioch z1.wodów, 
znajdujemy ciekawą informację, doty- nak tak odrazu odrazu przeznaczać do a n,apeWtnJo plUbLicz.n,oŚć z,aprzel.lbnie 
czącą poufałości naszego mistrza olim- jego dyspozycji przedmioty o wielkiej uczęszczać na zawody ho:ksel"s,kie -
pijskiego Janusza Kusocińskiego z za- wartości zabytkowej i historycznej, .. I PubLiczn.olści olkoło 500 o,sób. ~ Sęd.zi,Q-Tabela Ligi śląskiej 

Po niedzielnych wynikach w lidze 
śląskiej, tabela przedstawia się nastę
pująco: 

Nazwa klub 
1. SląS1k (Swięto,ehlowke) 

2. K. S. "DB,lb" 
3. 1. f. C. (Katowice) 
4. A. K. ·S. (Król. Huta) 
5. Naprzód (Llpiny) 
6. K. S. ,,Q6,. Katowice d 
7. K. S. "Chqrz.6w" 
8. Czarni (Chorzów) 
9. Orze! (Welnowiec) 

m B. B. S. V. (Biel!S:ko) 
11. Koszarawa (ŻywIec) 
12. Słowian (Katowice II) 

Gier 
9 
9 
9 

10 
5 
7 

10 
9 
8 
7 
4 
11 

br. pkt. 
24:4 17 
22:11 12 
24:15 12-
33:20 11 
17:12 9 
25:20 9 

28:39 9 
21 :31 8 
19:23 5 
20:34 5 
10:18 5 

15:19 5 

Hokej w kraju. 

bytkami po bratanku ostatniego nasze- to trochę zadużo. w,ał w ringu 1'. ,M'o'Slkal. 
go króla, popularnego księcia ·"Pepi". Nawet w wynagrodzeniu zasług spor,' .,w ................. ~ 

Mistrz Kusociński otrzymał lokum, towych, nie należy przesadzać. . 
ni mniej ni więcej, tylko w pałacu kró- Czyż nie lepiej by loby przeznaczyć. Jeszcze o meczu 
lewskim w Łazienkach. Po uciążliwej dla Ku.soc!ń~kiego, po.wiedzmy, nowo- i.K.P.- ~f~~dit. 
pracy na bieżni, będzie rozprostowy- czesneJ WIllI z moderDlstycznem urzą-
wal strudzone członki .na stylowem lo- dzeniem. Zarzą:d IKP zwrócił si-ę ponownie do 
żu ks. Józefa, będzie przeglądał się w Napewno czulby się Pan w niej .o PZB z p'ro,śbą o prze~u?i~de term~u 
zwierciadłach weneckich jego faworyt, wiele lepiej, prawda, Panie Januszu. spotkama z~ Skod~ .na a.z.le~ 7 ~tyezrJ.1,a, 
my! się w książęcej łazience gdyby Bo przecIeż w takich stylowych sa- W. p,rośhl,e .s~olel klub ~O,dZ~l ~ama-
"Pepi" zostawił tei w puściźnie szezo- ;onach to człowiekowi musi być jakoś eza,. ze na dz~.e,n 26 .2rudma m~ Jes,~ w 
teczkę do zębów, nasz mistrz OlimPij-/ nieswojo, a i nogi można stracić _ dro sta,~ł.e wysta~ll~ din;zyny,. gdyz. W1ęk
ski miałby również prawo używać jej gi Mistrzu bieżni _ poślizgnąwszy się' SZ()sc zaWO'dJUillkow nlle wyieC'1:~. ,o"lę do te 

Iw potrzebie. na posadzce... go czasu z doznanych k<.M'ltUZJL 
W wypad:kru gdyby PZB nie zgodził 

W . "I- ' d' 17 5 się na dalsze prz,e,sunięcie tenninu '>pot-. arSZaW8-1JO Z :. ' ka.nla,.~'koda za.kwaliHkuje się do na-
. stę.pneJ run,dy wa!cowerell1l. 

W meczach he;kejowych w kr,aóu, w !loro.li,. _opajni66,., lód~ftit;1i II> stofi,;V. 
dl!1riU wcz.or,atj,szym w Kra'kow~e, C:n!\lC0 4 Biegi nar[iarsk~e 

w Zakopanem. 
vila zwyciętył:a LEli~ię (Kl'Ialk.) 7:1 (3:0, Międzymia.sto,wy m.e·cz zapaśniczy go, Byk (W) - Raini,ewskiego, Sza,jew. 
2:1, 2:0). Wa'tS.~awa - Ł6dWź, roze,gr~ny w

k 
dił11u ski (W) p- Se,hmtk'dJta'WZ)embzucki - S1i-

Dla C1'\!\Ioowi br,amM zeLob)'lLi: Brulcer wczoI1ajszym w ar,sza'f'l,e, za ończył skiergo, iaskowSl i ( - Jagodziń· 
5, Kowa!l~ki i Cza.mliJk 1>0 1, za§ dla Le- slę poraż'ką łoeLz,iatn ~ s·to,sunku 5:17. skiego. 
gji W1telk, w P,OZ,n.am.hu 'w,llirtsa zwycięży- ~ClJ:~a~a .z.na~z~le g6row~ła nad JakubowSIki (Ł) wygrywa z FllJlktewi 
ła Le,chję 7:1, w Kr-ymcy KTH zr.emi.so-. za~asmkam1 ł.od.zkllml, .wyg.t]'wa,)ąc wszy czem wskutek dyskw:alifilkacji 1>rzeoiw~ 
wało z krakowskim Sokołem 3:3, w stk~e sp otkatnlla, a V! ,ecLnym tylko wy- niJka, WI1"e<szcire PUcLruk (W) zwycięża 
Wiln,ie bawiła drużyna łotew:ska, która ipBldlku p;u.Ilikt~. z,dobył~a .Ł6dź W\IlkuŁek Li~wińsk!ego. SęcLzilOWM p. Ziółkow-
w sobotę uległ.a OgnLsku 0:2 (0:0, 0:0, dyskwahhkCllcl'l p,rzec'lwn,~ka. skt. 
0:2). W'y,n,~ki SipCJItkań przedstaw:i.rują się na .Na przedmeczu eLl"Utyn,a z8Ipdrucza 

BramkJi dIla Ogn>i,ska zdohy[i Okołro- stę'pt.l:ląeo: . . . lSWlItu pokCJlt1ała S~rę 16:7. . 
wLcz i GOid:lewSlki. W meczu ~ew:an~o- JatnlOW!s!lu (W) zwyclęta Sadulsk,~e' 
wy.ro OgDl~s.ko wy.grało rpo MZ ~i" tym 

w dni,u wczorajszym odhyły s,ię w 
ZakOiP,an~m biegi n a.rciarSlkie. W bic-gu 
na 12 klm. zwyciężył S. Ma,rus<l,'z w ela 
sie 59.05, zaś w biegu na 10 k1m. Berych 
przed J. M1łioosa,rzem. 

Makkabi-\Vawe~ 2:2 
Mecz przyjacielSlk:i hokeJCl na iodzie, 

mcończYlt się zasłużonym rezultatem re
misIOwym 

Tadeusz Kuchar piaściarze polscy MaJkikabi w s'kł~dzie rezerwowym, 
.. zaprelentow.ała się nieźle, podczas gdy przenosi się do stolicy po,ładą do Ameryki W'awe'l okazał się z najlepszej strony, 

razem 2:1 (1:1,1:0,0:1). . 
Dla wilnian oMe b1'amki "doJbył God

lewski. 

Sukces hokeistów 
czeskich. 

Hokeiści P!""askiego L.T.C. pokon~li 
JOl'5konałą (~':użynę angielską hokeja 10-
dowego, uniwersytetu Oxford, 1 :0. J e3.y
na 'brcumka mec~u padła w os'tato,iej be'r
~~ 

Zna:ny w całej Polsce sportowiec 1 Wyjazd pięścialrzy polskich do Ame~ rprzedstJawit;iąc ,d!Olsikanaly mater:jgJ r.a 
dzialacz sportowy IwowskJi, Tadeusz rykI dojdzIe w roku ,przyszłym do Slkqlt- przyszłość. 
Kuchar, przyjeżdża z dniem 1 stycznia ku, gdy'ż PZB zaaprobowal zaproszenie NaJ!epszymi Z3\\rJ{v:lnikClmi na bOoi-
1934 roku na stale do Warszawy. i zgodził s:ię wysłać po1slką drU'żynę w sku ol1<1azali się str.~e1cy bra.mek: rv';"' 

P. Kuchar ma objąć w pierwszych I polowie maja 1934 r. Organizatorem Rittermanowie z l\r:akkab i, oraz Czaj!ki\ 
dniach sty'CZnia stanowisko w Pańshvo- ',' meczu Paska - Sto Zjed11OCzone jest i Meg'~icz z Wawelu. Sędziował p. 
wYlm Urzędzie Wychowania fizycz.ne- "Cllicaf;o TnLbulne". l mgr. Osiek 
go. 



Oddz>iIal wOjskowych naJroiarzy trel11Uue na s'Zlbuczlnym torze narciarskim w Pa
ryŻlUl. 
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I 
I 

W Newhaven w sta'l1Jie Connect!cU!t , 
zmarł .przeżywszy 68 l'at hT. Llja Tol· 1 
sroj, syn z.niCl!kornlltego ~aI1z,a fOSIYti-

s1ciego. _".. ~.... .J' _ 

• 
C(ldzien~a nowelka "Expressu" 

Balflfl · O 

W chwHli znies100La blUu prohibicJl1j'nego w Stanaoh Zjednoczonych. amery!ka· 
nów Qg"aJrnąl prawdziwY szat We wszystIkich restauracjach lal się alkoholl 

jalk woda . 

13i1rt2:er ROIUd, slawny rna:rciarz nonyesl\ 
zostal aresztowaJIlY w Austrji pod zarZIU 
tern popieraJllla ruchu na:rodowo-socja, 

listycziTIego. 

StaJry MruCLaj '!1I~e pl1Zierwd jed.ze!l1ioa i SLę 'P~a,na ... i runął, jakJby p'Lorunem ra
, ,Lr,zymając w rę:kt! II1ÓŻ, długo S'p{)gIląc1ał żony .... 

na synową, ,ja'kJby il1Jie t"Qz'Um.i,ał dOlb11Ze te 
gOi, co do n1e~o mów;la. Mwciejowa ::;ta· Rekonwallescencja 'Lrwru!.", ba,rd,Z{) dłu 

Ja,u MłynCIJl'Icz~ stał il1Ja pl'l~U ;zagro- . ~e! Ja to 2)t"dbięl ,Ja, ryego syn,owa! Mam 
dy llJirzy:gląc1aJł Slię !POWIraca.ją<:ym z talr ,już dOlŚć Lego wo'cLzeni.a nas na palsku. 
gu są,:;.i. ł1IcLom, J~o rnłOldJa maił1żonka, Ja- WY'sdam zaanąIŻ Zła cwebi,e, ż,elby z,ootać 
dwilg3., s:ledZli'ała przy nti.m. goslPooytl1ią. A gd'Y twój oqd'e,c nie zech· 

n.ęł.a zaś, ~i\Jk sikacrnJvenilaJa. Ona pi'erwsza go. Atak zt"ujnował pOltężny ol1gani:?:m. 
leż, .z'awola,ła: MClJcietjC'. I1Ii'e deszył ipow,rót do ZdiO-

- Co'? Co mówi,Slz Jadwi'go? Czyś wia. W .s'~l.10U MClJoiei owej , 'ktÓ1"a pi.ell;g-
z..wal'ljowaJa? nowała go d,ni,ami i n6caani, okt'órej całe 

_ RClJcLzę ;w,am milczeć, matko/-ze żyde upły.nęło 11 stóp Lego. twa,rdego 
świeżą gwał1owno'ścią zaat.a,kowała ią CZłOW~lelk,,-, mdz.!,ło si~ nieznane u~Z1ld~ 
sylllVwa. - I wy s.prz€lch.łyście kurczęta clIla 2)mi'ażdlżonego życiem olbrzyma. 

- Jruk,że twm? - pyta, NLe w6""oi~ ce ,cLOIbrowo.Jni,e OlcLdać mi Ir.ządów, t'J 
j lik 11a&zyr:n poszło na j'ClJrmrur ku? wel?Jtl1ę i'e siłą! ZobC'Jozysz". 

Jeden z zalPytatllych odJ.pa !rł: 
- M:J.d~j S'pIl"zedJał koorua za 20 .zło

tyoh, Maoi:~o'W',a ZlClJŚ kol1iry Sipr.zedJawała 
po złOltówce. 

Cena ba była Me.zIbyt wys.Qk('" to leż 
Jadwiga zawoł'a,ła g11!ioeW1DIbe: 

- Toć to te ,s'trure niedołęgi n~s r.uj
nują! Tak dJalleq być fi,ie maże. 

- A dJb.czego POz.wrul.a.dJe na to1 -
spyla.ła LI1iIl.a sąsLClJdrka. - Cała wieś S'lę 
dZ,JWI, i;eśóe 1!1.1~e --objęJ.i jeos:xC'z.e gospcdrur 
stwa. Przecież to si'ę wam należy. Gdy
bym j,,- była na waGz,em mi'ejs'cu ... 

- Sł)'lszy!':z? -sz.epnęła cicho Ja
dw1ga do męża - wszys.cy o n-as mówią 
we wsi. MUs>iJmy wr,eSl1)rne w1ZliIąć w ,ręce 
g OoS,p OIcJ,a'rstwo. 

- W ręce gOSiPodCIJl1S1two! - Zlarom

- - za pół ceny. Toć przecież już c zalS , że- I nrudi>zedł dzień, w którym trzeba 
... NClJdetwła ,gw.zika gocLzńIna. dJla go~o I byście już u.stą:phli i Sli'eldlZ'Leli na ła,ska- było USl~ąŚĆ do wSIP,ólnego stołl\l, . pOW1:-Ó

cLalliza. . . wylll1 ch1ebi'e przy piecu. Na p'11Zyszły cić dlo lll'OIrmal1nego życi.a. PoclJt,nzymyw:t 
. Po wets.eh~llcu sylIJ.la ~ClZaJ <;,.d<:zuw:3.c jlM'maJl1k my pojeąlZiiemy! I my OIbaj,md,e- ny <p11ZetZ ŻOlt"l!ę wsz'dł do i,z,by i podszedł 
ze ma w 1>2'JOOe SYll1,ową il. będtzilie mUSlał my ~.z;ądy/ Tak, my! do swego mi'~'Slca, które Qd tylu lat Z3.q· 

,oddJać ster II"zą,~ów rnł;OIcL~ prur.z;e. T etgo Rwoilła te Siłowa, j'ak wyTIoUi, głO:~~ mowat 
wyma~a t.ral~yC')a, . ~ego ządlaJ' . Zwy~zal . .ro:zjk.aJZ~'I!cylll1, suClhym. JaII1 cro! 6,ię źle Było ono z,aJjęte 'P'r.z,ez Jana. 
Talk ZlrOlb~ )eg'o ~'OlIec, talk zrotb.l ,ego i woLą.ż sIę ipOIl'IUlSlZlaJl n~etSIPOikoÓlllde na - Rusz 5~oę prZiecle! _. rzekła mat-
~yn. Do ~l,:ro:w'aa;I].'a g<?sipoda,rs-lwem trrle kr,ześle. ka. 
ba nffilłOldJMI?iJ il. SI~'ea " ~tę:ki. '_1 '''_'' - Tak, talk - potaikdW:iłJł lęlk.Iłwtie. - Z o,Słta1l , >ho twoje mie,jsce - za.wo 

a lruoveg,a, ~ 0Iry rnllaJl nJa.mlęuu'OSC O . l '. łał,a żona .. 
wł,rudzy i KWy ipir,z,ez rbr.zydJz,1eśoi la1 na- . czy ws<zysb {.~oh zwro;c>on~ by,ły ~a Ob~e kOlbi>erty °l?rzeszyły się wzrokiem 
gtinaJ wszystk~Clh dlo sweq tw.amdej wOIli, Oi!ca, llIa. go~o~aIf"Zi~, ktory~ Jes2i~z,e Th11~ ni'e.nlawi,ści,.. Stwry Mrucie; wa,hał s'i\( 
prZietjści..e to tJliUiSIiJało być "WYdąt'kowo cjęt I ntDe, pO'Wl'e~ZllIał ~. ikJtor€lgo .cos dJuSll!ło. Wd pr.Ziez kilLka minut, ipo'cz,em SlkłonH gło
ki,e. NDe ohClilaJl wltęc o tern myśleć. 'TIl'.zy I d.ac , .było ~,a ,k ~Zlruł. cały, T~. brzęsrłl mu wę li smutnie, prawie ł.rugo,dDii,e, powi'e-. 
marł sruę W"Y1ią'blmr .... o wyn,j!Ośl~, mImo sw~ I S1~ '1"ę~e. P~tę~a Je4g.o l]JU!ęsc Siprudł.a n'a dlzJiał do syttl'a: _. 
ISześ6dZlietSLą'tJki, dumny ze sw..,.; . sńły. Sltół, az n.acZ)"11llia iP0<dtsllwczyły. S· d t Z 

~J - l€> Ź aJtn.... ostań... . 

cz.Glł Jan, wLdoczm'~e pocLni,eocoo:y tą my- Zru1edw1i'e l1S1~aldł na swym g'Os,pomx
ślą. - Ła1wo to się mówi, .a11.e t,rudno to slkiJm mi'aj'Slcu ipIl".zy stole; s-y:nowa zaa,tako 
z.robić z ta,kim oz;ło'Wlh~jkt~ern, j,aIk mój waJł,a go UiPa.rcie. 

- GoopOldJrurzem j.a tuta; jets-Lem/ I I s1adJł przy ipilecu na m~0,jlsou dla sita 
będręl Ta smCllIik,ruta IPrvylbłędla tu ohoe rych. Łzy PQczęły mu 5!pływa,ć z OC2iU. 
g08pOldra,!'ow,a.ć... Za dr.zwi! Won dboje! Ma,c~ajowa, jalkiby ocknęła si'ę nagle. 

JaII1 pows,taJ' drżący. AlI'e sytnow:a Po.stall1JowDła 1'oz.począć waJlkf< z przybłę
Siltl1Zyt:bowa.ła gwaJ'tOlWltlIi'e ręce i przYlP'a- dą, z syn,ową, nie ustępować bnWCz.ej, jak 
wywała SI~ę rl'ośliwlie wybuchom wŚcl.e- kiTolk z,a krokileom. 

6tary. . - Ojc2)e, Zła me spr,z;e,dalLiści'e kon'~? 
- WycLa6e ci się S'tr,aJSzmy, bo ~esteś MóWlilono, ile ~,a 20 złotiyClh. P~,zede,ż tak 

zmokłą kurą z.D.Wlsze ttrzęS'i!esz sfę pTzetd n~e mOlżna. Wi,dJać, że , JUIŻ się sbrzeljeci..e 
nim, Ale jalk się kto ZIll'ari'dlZive, ktłJo będriJe i g,ubide nru9z ma;ia;teik. CZlas ' jiUJŻ żeby 
śmiał s:!'ę pooLawi/ć, to z,ClIba'czylSz, Źle Wica rząJdJy objął JaII1 ~ ż,elby D,3{PMw1ł to, cO'Ś
l e 0Iń na.e S'tIr.a'SZlll'Y. IaLruOZ!eÓ być rntiJe mo- : de z.€i.PS1.1l~i. 

P r e n u m e rata: z kosztami przesyłki pOCZtowej zl. 3 n. 50 mieslecznłe 

kłOlśd st.a,rca. S!pOlj'nała na zwyciężonego :::> lb-rzyma 
Maciej ~cLMÓSił się n.a.gle. ZachW'ilał li dt"ż'I!cym głosem szer.;:nęła: 

się ~e4dna.k. Krew walli4:,a mu w S'kroo,j1adl'; . - Ja cię IP1"Zied I1Iią obronię! 
lll.aJoolJtl1'łały mu żyły, na wsihaoh Uikn.za1a D . 

• O gl O sze n i a· W tek§cle 50 gr. za wiersz miiimetrowY (na stronie 4 ~zvaItY)1 
~ nekrololti 40 Itr. za wiersz milim. Drobne: za slowo 15 groszy, 

naimnieisze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za si owe ID \tTOSZY. naimnieisze zl. 1.20. 
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